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Rok i
Przedpłatę przyjmują:

Bióro Administracji .GAZETY NARODOWEJ* 
przy ulicy W ałow y p 0d l, 285 m.

OGŁOsZENJA (Inseraty) wszelkiego rodznju 
przyjmuj? się za opłatę od miejsca objętości wiersza 
dr(>onym drukiem s oentów, opródz opłaty stemplo­
wej 30 centów za każdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę i og ło szen ia  na ca ła  F r a n c j ę  frzy j-  
miye jodynie p. L u d w i k  P ł o ó ś k i  w Paryżu Bou- 
leyard du Pnnce Eugene 53. J

W Wiedniu przyjmuję ogłoszenia i prenumeratę 
bióra anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wolfzeile Nr. 22. 
i Haasenstein et Vogler, Woiiieile 9.

LISTY wszelkie winny być przesyłane . f r a n c o *  
LISTY r e k l a m a c y j n e  meopmczetowane nie ule­
gają frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do reda­
kcji nie zwracaj? się i będęjoiszczone.

Skutki centralizacji w Austrji. 
i i .

N ąjd o tk liw sze m  z łem  i d la  p a ń s tw a  i 
d la  p o jed y ń czy ch  o b y w a te li, j e s t  p rz e c ią ­
żen ie  p o d a tk o w e , t j .  n ie  o d p o w ied n i s to ­
su n ek  p o d a tk u  do  w a rto śc i p ro d u k c ji  P o d ­
n ieść  w artość  p ro d u k c ji  j e s t  je d y n y m  k u  
tem u  ś ro d k ie m , sk o ro  o b n iży ć  p o d a tk ó w  
n ie  m ożna.

W arto ść  p ro d u k c ji  p o d n o s i s ię  u d o s ­
k o n alen iem  p ra c y , u ży te j p rz y  p ro d u k c ji.  
N a jw aln ie jszy m  zaś cz y n n ik ie m  w u d o s k o ­
n a len iu  p ra cy , w p o d n o sze n iu  je j  w a r to śc i, 
j e s t  ośw iata . Im  o św ia ta  j e s t  p o w s z e c h ­
n i e j s z a ,  ł a t w i e j s z a  d o  n a b y c i a ,  
te rn  w ięcej d ź w ig a  s ię  h a n d e l, p rz e m y s ł, 
ro ln ic tw o .

T y m czasem  w  c e n tra lizo w a n e j A u strji 
o św ia ta  b y ła  i tru d n ą  do  n a b y c ia  i n ie  
m o g ła  Bię sta(5 P °w sze ch n ą  M ian o w ic ie  
b y ła  p ra w ie  n iep o d o b n ą  do n a b y c ia  w s z k o ­
łach  ludow ych . B y ły  one  p ie rw e j w y łą ­
czn ie  a później po  w ię k sz e j części sem i- 
n a r ja m i f ilo lo g ic zn em i, w  k tó ry c h  d z iec i 
u czy ły  s ię  j§ z y k a  n ie m ie c k ie g o  p rz e z  la t  
k i lk a  a b y  m ódz w  sz k o ła c h  d a lszy c h  s łu ­
chać w y k ład ó w  w  ję z y k u  n iem ieck im .

T a k  chęć s z e rz e n ia  n ieu iieeczy zn y , z a ­
p ro w a d z e n ia  je j  w sz k o ła c h , ab y  m ódz u- 
trzy m a ć  j ą  w  u rz ęd ac h  je d n o s ta jn ie  w e 
w sz y s tk ic h  k ra ja c h  A u s tr j i ,  . .s t r z y m a ła  
p rz e d e w sz y s tk ie m  o św ia tę  lu d o w ą  w  k r a ­
ja c h  n ie -n ie m ie c k ic h .  G d y b y  cz a s , k tó ­
r e g o  tam  w sz k o ła c h  lu d o w y ch  n a  n au czen ie  
s ię  j ę z y k a  o b ceg o  p o trz e b a , użyto do w y ­
k ła d ó w  p rz ed m io tó w  re a ln y c h , p rz y n io s ło
b y  to  s to k r o ć  w ię c e j k o r z y śc i z sz k ó ł lu- 
dow ych  d la  rz ą d u  i n a ro d ó w . P rz e m y s ł  
i ro ln ic tw o  n ie  ty le  s ię  d źw ig a , g d y  co 
ro k u  w y jd z ie  z w y ższy ch  z a k ła d ó w  teg o  
zaw o d u  po k ilk u d z ie s ię c iu  u k sz ta łc o n y c h  
lu d z i, ile  p o d n o si s ię  szy b k o  g d y  co r o ­
k u  z sz k ó ł lu d o w y ch  w y ch o d zić  b ę d ą  k r o ­
cie  m a jacy ch  w y k sz ta łc e n ie  p rz y g o to w a w ­
cze  do te g o  ży c ia , k tó re  ich  o tacza , P ^ r w -  
sze  e le m e n ta  zaw o d u , k tó re m u  s ię  o a 
m y ś lą , i d o s ta rc z y  ty m  zaw odom  p o ż y te ­
cznych  po m o cn ik ó w .

C z ło w iek o w i w y żej w y k sz ta łc o n em u  
p rz y sw o je n ie  o b ceg o  ję z y k a , o tw ie ra  s z e ­
ro k ie  p o le  w ied zy , d la  n ie w y k sz ta łco n eg o  
b y n a jm n ie j n ie  j e s t  p o ży tec zn e  i n ic  a  n ic  
o św ia ty  j e g o  n ie  p o d n o si. D la teg o  to w k r a  
ja c h  o św ieco n y ch  w A n g lii ,  F ra n c ji ,  N ie m ­
czech , w e  W ło szec h  n i g d z i e  w szk o łac h  
lu d o w y ch  n ie  u cz ą  obcych  języków .^  D o ­
p ie ro  c e n tra liz a to ro w ie  to  w ym yślili, d la  
z n iem c zen ia  k ra jó w  n ie n ie m ie c k ic h , d la  
u je d n o s ta jn ie n ia  o rg a n iz a z ji  rz ą d o w e j, d la  
s tw o rz e n ia  je d n o ś c i  p ań s tw o w e j. D z is ia j 
d o p ie ro  p rz e k o n u ją  s ię ,  że  tą  d ru g ą  p o ­
zo rn ie  ty lk o  p o d n o sz ą  p o tęg ę  p n ń stv ra , w 
sam ej rz e c z y  zaś  j ą  p o d k o p u ją . O św ia ta , 
n ie  m o g ąca  s ię  p rz y ro d zo n y m  try b e m  od 
d o łu  ro z w ija ć , lecz  n a rz u c o n a  z o b cą  fo r ­
m ą i ję z y k ie m  z g ó ry , n a jd o tk liw sz e  s k u tk i  
w y w o łu je , — ru in ę  finansow ą. N a b y c ie  o- 
b c e g o  ję z y k a  n ie  u d o sk o n a la  p ra c y , n ie  p o ­
d n o si je j w a rto śc i, w ięc lud  u b o ż e je , a  z a  
zu b o żen iem  lu d u  id ą  z łe  finanse p a ń s tw a .

G o rliw i ce n tra liz a to ro w ie  i g e rm a n i-  
z a to ro w ie  d o sz li trz y m a ją c  s ię  sw e j t r a ­
d y c y jn e j te n d e n c ji do te g o , iż  rz ą d  p o ło ­
w ę a rm ii u rz ę d n ik ó w  ro zp u śc ić  zn iew o lo n y  
b ę d z ie , bo  n ie  m a z czego  lc a  z
p o w o d u  w z ra s ta ją c y c h  n ied o b o ró w  c o ro ­
czn y ch . T a k  to  sam i d ó ł k o p a li p od  so b ą  
i p ań s tw e m .

T y lk o  g d z ie  lud  w szk o ła c h  ludow ych  
n ab y ć  m o że  ła tw o  w ro d z in n y m  sw ym  j ę ­
z y k u  n a u k i pierwszych p o d s taw  zaw odu  
sw e g o , ta m  p o w s ta je  w k ra ju  ty s iąca m i 
d ro b n y c h  k u p c ó w , p rzem y sło w có w , d ro ­
b n y ch  rolników ro z u m n ie jsz y c h , i tworzy 
k la s ę  lic zn ą , k tó ra  z je d n e j  s tro n y  d źw ig a  
p o stęp  ty ch  zaw odów  i p o d n o si w a rto ść  
p ra c y  i p ro d u k c ji ,  z d ru g ie j  B trony za ś  
zasila, s k a rb  p a ń s tw a  w ie lk ą  lic z b ą  p rz e d ­
m iotów  o p o d a tk o w a n y ch . T y lk o  g d z ie  o 
b y w a te lo m  sam y m  p o zo s taw io n e  j e s t  za

k ła d a n ie  i u rz ą d z a n ie  sz k ó ł lu d o w y ch  ta k  
że  za s tó so w ać  j e  m o g ą  do  s to p n ia  o św ia ­
ty  i u sp o b o b ien ia  m ie jsco w e g o  lu d u ,  do  
p o trzeb  je g o ,  do zaw o d ó w , g łó w n ie  ro z w i­
ja ją c y c h  lub  ro z w in ą ć  s ię  m o g ący c h  w te j 
o k o licy , tam  s z k o ły  lu d o w e  w p ły n ąć  m o ­
g ą  n a  p o d n ie s ie n ie  m a te r ja ln e g o  i m o ra ł- 
n eg o  b y tu  lu d u , p o d n ie ść  w a rto ść  p ro d u k ­
cji do te g o  s to p n ia , iź  o p o d a tk o w a n ie  n ie  
b ęd z ie  n iszcz y ło  g o , u boży ło .

D o tąd  d a re m n e  b y ły  w sz e lk ie  p rz e d ­
s ta w ie n ia  czyn ione  c e n tra liz a to ro m , iź s z k o ­
ły  lu d o w e n ie  pow inno  s ię  p rz e z n a c z a ć  do 
w y u czen ia  ję z y k a  n iem ieck ieg o , bo  p rz ez  
to  o św ia ta  lu d o w a  s ię  w s trz y m u je . D a r e ­
m n a b y ło  o d w o ły w a ć  s ię  do p ra w  k a ż d e j 
n a ro d o w o śc i. D o p ie ro  finansow e s k u tk i  u- 
czuć im  d a ły  szk o d liw o ść  i d la  p a ń s tw a  
teg o  sy stem u .

Z d a je  s ię  w o g ó le ,  ż e  cz a sy  n a sz e  
p rz e z n a c z o n e  s ą  do  p rz e k o n y w a n ia  rz ąd ó w  
c y f ra m i , j a k ie j  w a rto śc i j e s t  ich  sy s tem . 
T a m  g d z ie  n ie  p o m o g ły  z a s a d y , t r a k ta ty ,  
ru c h y , i n ie  s k ło n i ły  rz ą d ó w  do p o z o s ta ­
w ien ia  n a ro d o m  p rz y ro d z o n e g o  ro zw o ju , 
tam  b u d ż e t p a ń s tw a  s ta je  j a k o  że la z n a  
k o n iecz n o ść  i zm u sza  j e  do  p o rz u c e n ia  
d ró g  n ie n a tu ra ln y c h  i n ie s p ra w ie d liw y c h . 
P o w sz e c h n ą  d z iś  p rz e z  fin an sistó w  u z n a n a  
p ra w d ą  j e s t , ż e  ty lk o  sw o b o d n y , n a tu ­
ra ln y  ro zw ó j n a r o d ó w , u ży czy ć  m oże 
s iln e j p o d s ta w y  rz ą d o w i i g o s p o d a rs tw u  
finansow em u. D ziś  — d o tk n ę liśm y  s k u tk ó w  
d o p ie ro  je d n e g o  z o b jaw ó w  n ie n a tu ra ln e g o , 
k rę p o w a n e g o  p rz e z  c e n tra liz a c ję  ro z w o ju , 
m ian o w ic ie  zw ich n ię te j o św ia ty  lu d o w ej. W  
n a s tę p n y c h  a r ty k u ła c h  p ó jd z iem y  s to p n io ­
wo d a le j ,  w y k a z u ją c  z g u b n e  d la  p a ń s tw a  
s k u tk i  c e n tra liz a c ji  —  w  in n y ch  s fe ra c h  
ży c ia .

Przegląd polityczny.
Gazeta Kotońska ciągle obstaje pray swo­

ich pogłoskach co do podniesienia myśli k o n ­
g re su , i wskazuje na włoski dziennik Apennino, 
donoszący, że gabinetowi włoskiemu przysłano 
już zaproszenie do kongresn i Lam arm ora przy­
chylnie je  przyjął. Tymczasem donosi Monitor 
wieczorny z d’. 19. bm.: „Pogłoski o porozumie- 
wuniach mocarstw względem zebrania kongresu, 
rozpuszczone były przez pewien dziennik za ­
graniczny i zaraz uznane za niemające żadnej 
podstawy. Myśl wspólnego obradowania mocarstw 
zaproponował niegdyś cesarz w celu w yrów na­
nia ówczesnych trudności i nsnnięcia dających 
się przewidzieć. Nie zaprzeczano wielkości po­
mysłu , a na dowód słuszności jego  wybuchła 
rychle wojna między Niemcami i Danią. Ale 
rząd  cesarski pozostawia czasowi zupełniejsze 
jeszcze usprawiedliwienie myśli cesarza."

A u s tr ja . Oesterr. Z tg . podaje następujący

w o d n  u r o d z i n  ć e s a r s k i c b i d n i a 
S z c z e p a n a ,  p a t r o n a  W ę g i e r ,  
s i e r p n i a ) .  , ant.

Oprócz tego potwierdza^ pólurzę1d .... 
schafter, że na wniosek ministra spra 
ści, p. Heina, Najj. Pan wydał pod d. d & .ę «  
wca reskrypt, uwalniający trybunały i prosa 
torje galicyjskie od obowiązku, pociągania 
odpowiedzialności mieszkańców dworów szlacn - 
ckicb, folwarków i księżych, którym  tylko chw ■ 
lowe ugoszczenie, trzym anie i odsyłanie dat ; 
ochotników powstańczych zarzucać m ożna; ł y 
klnezone są od tej łaski tylko oBoby, któl7 c“ 
posiadłości były niejako stałem  zbiorowiskiem 
powstania. Jest to urzędowe potwierdzenie «o 
niesień Gaz. Austr.

Const. Oest. Z tg. pisze: „Chociaż utworze- 
nie gabinetu należy już nw ażaćjako  fa k t doko­
nany, a objęcie tek zdaje się być zapewnionem,
zamianowanie ministrów nie ma jeBzeze nastą­
pić w tym  tygodniu. Z jednej strony m in is te r jn m  
dotychczasowe ma ukońezyć bndżet na r. ioo < 
z_ r.nSlej , strony nowi ministrowie muszą Por 
z mieć się między sobą względem wielu kw
styj- Doniesienie, że Radzie państwa będą J 
szcze przed jio n e  żądania nowego kredytu, nim 
nowi ministrowie zostaną przedstawieni, 
m ju iem , Izba deputowanych mogłaby Przy8 
tylko na żądania dotychczasowego ministra - 
nansów, a czy nowy 8zef finansów przyjmie te
żądania, jest jeszcze niepewne. Operacja 
towa zostaje w związku z budżetem na r. 1865, 
który nie stoi na porządku dziennym."

R e sk ry p tem  Najj. p aDa z d. 18. bm. uwol­
niony został jen. hr. Palffy od obowiązku na

miestnika Węgier. Rzecz godna nw agi, że na 
jego miejsce nie mianowano zarazem  innego. 
Zebranie sejmu kroackiego ma być powtórnie 
odroczone.

Na posiedzeniu Izby panów Rady państw a 
d. i9. b. m. ostatnim przedmiotem porządku 
dziennego był projekt nstawy względem wolne­
go od opłaty użytkowania z zakładów poczto­
wych. Komisja proponowała przyjęcie tej usta­
wy tak jak  była uchwalona przez Izbę deputo­
wanych. Kardynał ks. Schwarzenberg przed­
łożył wniosek, ażeby klasztorom utrzym ującym  
się z kwesty przyznano także uwolnienie od o- 
płaty pocztowej. Po dłuższej debacie został ten 
wniosek przyjęty, poczem uchwalono ostatecznie 
ustawę przy trzeeiem odczytaniu. Ciekawem by­
ło, co przy tem powiedział kardynał, żen ie  po­
pierałby tego projektu, gdyby nie był pewnym, 
że Izba posłów nań przystanie. Pierwszy raz w 
Izbie panów wzięto względy na Izbę posłów.

Na posiedzeniu wydziału finansowego w d. 
18. b. m. deputowany dr. Taschek przedkładał 
swoje sprawozdanie względem zamknięcia ra ­
chunków za rok administracyjny 1562, i wniósł, 
aby załatwienie tegoż nastąpiło w formie nsta­
wy Sprzeciwiali się temu deputowani Winter 
Stein, Brinz, dr. Brestl, i postawiono wniosek, 
aby zamknięcie rachunków było załatwione w 
formie rezolucji. Dr. Brestl proponował odro­
czyć rozprawy aż do utworzenia nowego miui- 
sterjum. Wniosek ten odrzucono, lecz przyjęto 
proponowaną rezolucję. Następnie dep. Simono- 
wicz zdawał sprawę względem ustawy o uwol 
nieniu dzienników fachowych od stempla, i 
wniósł, aby przyjąć projekt rządowy bez zmia­
ny. Wniosek ten przyjęto jednomyślnie.

Z P ru s a m i stosunki tak napięte, że juk  sły
cbać, gdyby nie pobyt króla w A uotrji, już by ­
łaby wojna wypowiedziana. Ministerjalna Gen. 
Corresp. gani dzienniki, że rozpuszczają pogło­
ski o tem napięcin stosunków; ale tymczasem 
junkierska pruska Kreuzztg. z d. 20. wyraźnie 
zarzuca Austrji, że odstąpiła od umówionej współ 
nie z Prusami p o lity k i; że gabinet pruski o- 
świadczył kilkakroć pisemnie i ustnie, iż tym 
sposobem i P rasy pójdą swoim osobnym torem,
1 w polityce europejskiej wezmą w rachunek 
oziębienie, które wyszło z Wiednia. Organ jun ­
kierski zarzuca p o lityce  austrjac-kioj wiarołom- 
ność, z której dotąd żaden gabinet nie znany 
prócz pruskiego i moskiewskiego.

Reskrypt królewski względem ustanowienia 
przychodów i rozchodów skarbu w bieżącym 
roku, datowany z Karlsbadu 5 lipca, opiewa .- 
„Ponieważ nie udała się zgoda ze sejmem pod 
względem praw a budżetowego na rok 1865, prze 
to w skutek sprawozdania ministra staun z d.. 
4. b. m. postanawiam niniejszcm, iż zwracające 
się temuż ministrowi wykazy przychodów w tym 
roku spodziewanych i wydatków przewidzia- 
nych, za modłę dla adm inistracji służyć mają. 
zarazem  ministerstwu m arynarki stawiam do 
dyspozycji sumę 500.000 talarów, z której to 
sumy liczbę zdać mi m ają przykońcn roku mi- 
m8trov?ie m arynarki i finansów. Ministerjum sta- 
nn P ™ 1€ra  polecenie ogłoszenia tego reskryptu 
w btąatkanzeigerze wraz z alegatam i i spraw o­
zdaniem ministcrjalnem."

H o la n d ja . Izba deputowanych zatwierdzi- 
u na posiedzenia d. 18. b. m. trak ta t handlowy.

2 b rancją 51 głosami przeciw jednem u.
F ra n c ja . W Fontainebleau odbędą się wiel­

kie uroczystości na cześć księcia Walii, podo 
bne tym, jakie odbywały się za pobytu królo­
wej W iktorji w Wersalu. N astępca tronu angiel­
skiego unikał dotąd spotkania się z cesarzem 
Napoleonem, a nawet na przekór cesarzowi od 
widził osobiście Garibaldego w czasie pobytu 
tegoż w Londynie. To będzie jedyny skutek 
zjazdu obu flot, który iuaczej wyglądałby na 
prostą donkiszoterję, gdyż Stany Zjednoczone pe­
wnie się Francji i Anglii ani z osobna ani ra 
zem nie obawiają.

W ło ch y . O ponowieniu układów z Rzymem 
ciągle krążą pogłoski, do czego przyłożyła się 
wspomniana już wczoraj podroż hr. Sartiges na 
łowy do króla Wiktora Emanuela. Hr. Sartiges 
opuszczając Rzym miał posłuchanie n papieża 
i naradę z kardynałem Antonellim. Zdaje się, 
źe gabinet franenzki będzie się starał, aby u k ła ­
dy pod jego opieką się odbywały. S traciłyby 
one znacznie przez to pierw otną swoją ceche, 
k tóra była czysto włoską.

Jenerał Menabrea przybył do Florencji. Po­
dróż jego ma cel dwojaki. N ajprzód ma on 
zwidzić ze stanowiska militarnego pagórki m ia­
sto otaczające, na których warownie założone 
»yć m ają, później zaś udać się ma do Liwur-

“żeby się przekonać czyli szkoły nautyczne 
r Neapolu i Genuy do L iw urn; przeniesione być 
mogą. Idzie o to, żeby obydwie te  szkoły zlać 
w jeanę, dla usunięcia zazdrości, ja k a  widzieć 
w» i?JC • między pdłnoenemi a południowemi 
. łoc “ami. Jest zamiar przeniesienia portu woj­

skowego neapolitańskiego do Otranto. B ę d z ie  to 
równie trudne jak  przeniesienie portu wojenne­
go z Genuy do Spezzii. — Lifty z Yałdieri do­
noszą o blizkiem przybycia księżnej Kloty Idy,

małżonki księcia Napoleona, córki króla W ikto­
ra Em anuela. Do Yaldieri przybyli też jenerał 
Lam arm ora i minister skarbu Sella.

Ale król w ró tił już d. 19. b. m. do Floreuoji, 
i zapewne się odbyła narada gabinetowa. T e ­
raz sam Rzym nalega o zawiązanie nanowo 
układów, i żąda tylko naprzód częściowej zmia­
ny gabinetu. Monitor wieczorny, mówiąc o zna- 
nem sprawozdaniu Lam arm ory do króla, powia­
da co do zawiązania nanowo układów, że trze­
ba przypuszczać, iż dwór włoski w postępowa 
niu swojem zastosuje się do rezultatu rokowań, 
które bez wątpienia w bliskim odbędą się czasie.

A m ery k a . O stanie zdrowia Johnsona nie 
ma bliższych doniesień. Do A. fr. Presse dono­
szą, że jenerał W allace zaleca wychodźtwo o- 
ehotników do Meksyku dla wspierania Ju areza ; 
oświadcza on, że Johnson sprzyja podobnemu 
przedsięwzięciu, i że wojna z Meksykiem wieleby 
się przyczyniła do zbliżenia się napowrót P ó ł­
nocy i Południa.

Z iem ie p o lsk ie . Ukaz o rekrutacji wywo­
łał nader smutne w całym kra ju  wrażenie. Są 
nim zagrożone mianowicie średnie w arstw y na­
rodu, które najwięcej niemal dotąd ncierpiąły; 
gdy zaś młodzieży część znaczna albo poległa na 
polu bitew, albo zdała od krajn b łąka się na 
tnłactwie, ukaz dotknie głównie starszych oby­
wateli, mężów i ojców rodzin. W prawdzie po­
zwolono wykupywać się od służby opłatą 400 
rnbli, coby na 7.000 głów, mogących w ten spo­
sób njść służby, wyniosło do 3 mil. rubli, ale 
jes t to nowy aracz, który Moskwa z wycień­
czonej m oterjalnio Kongresówki ściągnąć zamie­
rza. Liczba tych nieszczęśliwych, których Mo­
skw a porywu z łona rodzin, do których zwykle 
ledwie piąty Inb dziesiąty po wieln latach, zmie­
niony na ciele i umyśle pow raca, wynosi tą  razą 
około 20.000 ludzi, co jest straszną dla narodu 
klęska.

Wiedomosti Mosk. nie przestają w ołać, że 
każda najmniejsza swoboda, nadana Kongresów­
ce, jest niebezpieczeństwem dla Moskwy. Tak 
np. czytamy w korespondencjach Wiedomosti z  
Kongresówki między lnnemi:

„Niepodobna wyszczególnić całego szere­
gu zjawisk, które nazywam  niezadawaluiające- 
mi z punktu widzenia państw a; idzie tu o cały 
polityczny byt cesarstwa. Cói można naprzy- 
kład powiedzieć o nrzędnikn adm inistracyjnym , 
który we własuym domu w eiągn kilkn miesię­
cy ukryw a zawziętego, okrzyczanego buntow ni­
ka, którego szukają władze wojskowe, który &am 
nazywa siebie i którego wszyscy zowią nie roz­
bójnikiem ale powstańcem — słowem Brzoskę ? 
Tym urzędnikiem dającym  z pełną świadomo­
ścią przytułek Brzosce, i ukryw ającym  go od 
wszelkich poszukiwań w eiągn kilku miesięcy, 
był jeden z sołtysów, jeden  z tych łudzi od w y­
boru , z tych owoców samorządu miejscowego, 
na których opierąją się wszystkie nadsieje n a ­
sze. Sądźcież sami na jak ą  wiarę zasługiwać 
mogą gminy, które mogły wybrać na sołtysa 
człowieka podobnego jak  opieknn Brzoski; sądź­
cie zresztą w jakim  stopniu rachować można 
na ludność, która tu na miejsca, koło tegoż soł­
tysa, w miejscowości będącej miejscem popisu 
codziennych czynów bohaterskich jego  „protć- 
gć“, udaje, że o niczem nie wie! Nie mówię 
już o tych panach i panienkach, którzy, ja k  sic 
ze śledztwa pokazało, byli w stosunkach z Brzo­
sk ą , dostarczali mn pieniędzy, pośredniczyli w 
komunikacji z zagranicznym i rewolucjonistami 
którzy rozsyłali ukazy rządu narodow ego , nie 
mówię JUŻ o nich, chociaż, p rzyznajcie nie we 
solym wcale jes t tak i stan  rzeczy, którym 

8t°Pe w ojenną, kursują Ł
8  >?.’ S d” G » ,  p »-

i " Ł  • • J«szeze, me cbcąc mówić o dn-
nkirTi , 1̂  1 s taa*e szlacheckim carstwa Pol­skiego, gdyż na  nlch) ja k  9je z d - jnż  j ręką
machnięto, (sposób m ów ienia' m oskiew ski dla o- 

uaczenia, iż rzecz ja k a  stracona bez nadziei), mó-
W k o 0 w łościanach , o przywiązaniu k tó ­
rych drukują gję takie głośne wiadomości. Nie 
“ yślcie ażeby wypadek, ja k  wyśledzenie miej- 
8ca Pobytu Brzoski, miał być jedynym. Oto in ­
ny podobny w gubernii augustow sk ie j W koń­
cu kw ietnia lub w p ierw szych.™ 1?™ m aja w 
okolicy Wysokomazowic zjaw.1'1 dwaj po­
w stańcy. A larm ; żaudurmi i kozacy rozbiegli 
sie w przeróżne strony. Jfdnem u żandarm owi 
udało sie wytropić powstańców którzy począw ­
szy pogoń, pędzą ku wsi najbliższej We wsi 
lud wybiega z domów, i powstańcy mkną w tłu­
mie. Żandarm jednakże poznał ich po zmęczo­
nych oblanych potem tw arzach i zspylonem o- 
dżieniu. Co to za ludzie? zapytuje on. N asi, 
odpowiada lud. N iepraw da, otwórz stodołę — 
woła żandarm , zwróciwszy się do jednego z 
włościan. Straciłem  klncz. Odbij drzwi. Lecz 
tu wystąpił sołtys i nietylko nie u ją ł 8ie i an - 
dm-mem, ale pogroził że go kułakam i poczęstu­
ją . Żandarm  me stchórzył w szakże i wystrzelił

K fU g j Da ? ? ?  Pr*yleciało ™ tychipjast kil- ku kozaków; stodołę otworzono i Fuąleziono w
niej zapienionego spędzonego konia. Otóż m a­
cie jeszcze jednego sołtysa, godnego z a u fa n ia,
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macie przychylnych włościan 1 Oto znowu m a­
leńki przykład policji i samorządu gminy, przy 
kład jeden z niezliczonego mnóstwa podobnych. 
W damym tylso  Łom żińskim  powiecie w bardzo 
krótkim przeciągu czrsu wynaleziono 8ti obób 
podejrzanych, które najspokojniej dotąd przeby­
wały u panów*- księży i włościan. A wieleźby 
to jeszcze broni można oyło wynaleźć w lasach 
carstw a Polskiego, jeźliby włościanie praw dzi­
wie byli rządowi przychylni!... Lecz oni popro- 
stu dla nikogo przychylnym i nie są... A my cią­
gle jeszcze wyczekujemy jakichś politycznych 
skutków tego socjalnego przekartow ania , jak 
gdyby włościanin dla tego tylko miał być lep­
szym i uczciwszym od p a n a , że jest "łościa-
ninem l . .,

„Czyż mamy jeszcze mówić o grabieniu 
sołtysów, w ó j t ó w  i  pisarzow kasy ogólnej? Byia- 
by to zbyt dlnga historia- Najęcie domów na 
zarządy gminy, w ydatki na utrzymanie gmin 
nych i różnych innych kancelaryj, oraz i na po­
dobne potrzeby, są dla włośoiańskiego samorzą 
du w Polsce tą  mętną wodą, w której oni zrę­
cznie po ław iają ryby. Włościanie mocno się na 
ucisk u s k a r ż a ją ,  a ponieważ przeszłość każda 
w ydaje się zwykle lepszą niż była w rzeczywi­
stości, to nieraz można usłyszeć jak  wspomina­
j ą  z  żalem dawnych wójtów (t. j .  panów; p . r.)

„Pozwólcie mi jeszcze dodać parę słów o 
unickiem duchowieństwie, k tó re , jeźli się nie 
m ylę, rachują do najpewniejszych sprzymierzeń
eów naszych w carstwie  Dziwna rz ecz ! —
wiele środków, używanych przez nas a na po­
zór jak  najbardziej odpowiednich celowi, zw ra­
cają się na naszą szkodę. Niedawnemi czasy 
rozdawano pieniężne zapomogi niektórym księ­
żom unickim ; trzebsi, iż się zdarzyło, że zna 
czna część tych zapomóg trafiła w niegodne rę ­
ce, lob wydaną została księżom przy takich 
cerkwiach, gdzie wcala nie ma parafii, bo cała 
ludność przeszła na katolicyzm. (Autor kore 
spondencyj usiłuje zlać w jedno unię i prawo 
sławie i dla tego twierdzi, że będąc unitą trzeba 
się n a w r ó c i ć ,  by zostać katolikiem). N atural­
nie, iż j a  się najbardziej interesowałem takzwa- 
nemi r u s s k i e m i  szkołami. Również dowiady­
wałem się o inue wspaniałs liczby, znane z mo­
skiewskiego Inwalida. Nic pewnego w tych w a­
żnych sprawach dowićdzieć się nie raógłem. 
Miejscowi mieszkańcy nie spostrzegają wcale 
rzeczywistych zmian ku lepszemu w stosunku 
do tego co dawniej było. Dowiedziałem się tył 
k o , żo w niektórych miejscach takzwane russ 
kie szkoły m ają mniej uczniów ja k  dawniej. 
Lecz za to dla żydów zaprow adzają się polskie 
szkoły zamiast dawnych niemieckich, i w ogóle 
iiczba szkół ludowych zwiększa się tak  sztucz­
nie, że niepodobna się nieobawiać znanych skut­
ków wszelkich forsowności. Daj B oże, abym 
się mylił, ale się obawiam, ażeby te szkoły nie 
stały  się nowemi krzewicielami propagandy. 
Zkąd wezmą nauczycieli n a  ta k ą  liczb ę  z a k ła ­
danych lub mających się założyć Bzkół ? Czyż 
jest zapas godnych zau fan ia , wypróbowanych 
nauczycieli? Nie ma. Biorą więc ich zatem z 
prawej i z lewej strony i poddają młode poko- 
leuie polskich włościan bardzo podejrzanemu 
wpływowi. Zastanów cie s ię , jak ie  to mogą być 
sku tk i, jeźli uwagi me są słuszne! Dotąd było 
obowiązkiem policji śledzić, ażeby propaganda 
nie krzewiła się przynajmniej jaw nie; teraz bę­
dzie ona przyzwoloną i uznaną przez nas sa­
mych... Lecz dosyć już może tego wroniego k ra ­
kania , szczególnie na te ra z , gdy moskiewskie 
dam y w ciężkiej żałobie, a polskie, ja k  pow ia­
d a ją , zdjęły ostatnie tejże oznaki. Czytelnicy 
nazwą mnie pessymistą, bypoebondrykiem, czło­
wiekiem wzburzonej żółci, a może mi nawet i 
nie uwierzą. Zostańmyż tedy każdy przy swoim.“ 

Naturalnie, że jak  i zawsze, lekarstwem na 
to wszystko ma być zupełne weielenie Kongre­
sówki do Moskwy, gdyż w obecnym stanie zda­
niem korespondenta, moskiewscy działacze i przy 
najgorliwszych usiłowaniach nic nie poradzą.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ied eń  18. lipca.

A Zapytyw any byłem przez znajomych, co 
to się znaczy, że akcje kolei galicyjskiej spa­
dają? i czy to prawda, że główną przyczyną 
tego faktu jest spekulacja ludzi, grających Da 
giełdzie a la baisse w tych akcjach, mianowi­
cie takich, którzy urządzając grę pro forma, 
sami nie ryzyku ją ; istotnych posiadaczów akcyj 
na stratę naraża ją?  Rzecz ta  obchodzi wiele o- 
gób w kraju, z których ledwie m ała część ma 
wyobrażenie o formach i m anipulacjach targów 
pieniężnych, jąkiemi są giełdy publiczne. Dla 
tego podaję kilka uwag dla objaśnienia potrze­
bnych.

Tranzakcji proform a  nie ma. Ci, co spe­
kulują na podniesienie ceny jakiego papieru, 
pewną wartbśó reprezentującego, dzielą się na 
dwie kategorje: j e d n i  (ą ) m ają odpowiednią 
kwotę pieniężną, * ^  tylko kupują czy to
akcje czy obligacje, i 8Prj?edaią je  w razie da­
nym  znowu za gotówkę! u r i j d z y  (g) mają  ty ­
le tylko pieniędzy, ile w ystarcza na zadatek 
lub kaucję do pokrycia różnicy kursu kupionych 
papierów. Te tranzakcje z w a n e  są a ia hausse.

Są znowu spekulanci w odwrotnym kierun­
ku, to jest tacy, którzy są tego zdania, t e jjnr8 
istniejący nie odpowiada wartości p £Wnego pa. 
p icru ; ci tedy spekulują ua zniżenie ceny. Mię. 
dzy tymi są tacy (aa): którzy m ają gotowe pa­
piery u siebie i te sprzedają po cenie, rą 
uważają za wysoką, i odkupują je, jak  się ccna 
obniży, i znów tacy (b b ): którzy tych p a p ie r ,w 
w ręku nie mają, tylko rozporządzają kwotą 
potrzebną (jako kaucje) na pokrycie różnicy 
istniejącego kursu. Te tranzakcje nazyw ają 
I la baisse.

Podajm y tedy dla łatwiejszego 2roznmienia 
jrzykład  i i

Akcja pewna, kupiona po cenie 200 zł. ezy 
to przez kupca kategorji (A) czy kategorji (B), 
jeź li do pewnego czasu spadnie na cenę 19U zł., 
przyniesie straty czy to jednemu czy drugiemu 
10 zł. Różnica tyiac nachodzi w tern, że kupu­
jący za swe pieniądze, nie płaci nikomu pro­
centu, a ten, który za cudze kupuje, opłaca 
procent. Jeźli tedy procent wynosił 2 zł., więc 
spekulant (B) stracił i 10 zł. i 2 zł. czyli 12 zł., 
a spekulant (A) tylko 10 zł. (jak wyżej). Tak 
samo rzecz się ma ze sprzedającym i. Jeźli (aa) 
sprzedał akcję za 200 zł., a ta spadła na 190, 
zarobił 10 zł. tak, jakby  ją  po tej cenie sprze­
dał i odkupił (bb).

W razach danych (ale taka  opłata zwana 
po francuzku Deport, jest anormalną — dziś je­
dnak się praktykuje, szczególnie przy akcjach 
galicyjskiej kolei) ten (bb) płaci od w ypoży­
czenia Bobie cudzego papieru, i to, co on zap ła­
ci, odtrącić należy od jego zysku lub dodać do 
straty. Rozumie się samo przez się, że czy to 
w zysku czy w stracie, pozycje jednakowe, tj. 
że posiadacze zawsze lepsze interesa robią, jak  
ci, którzy odwoływać się muszą do cudzej po­
mocy.

W każdym razie jednak tranzakcje, czy to 
a la hausse czy a la baisse, jedne i te same 
mają szanse powodzenia. Jeźli kto p r z e w i ­
d z i a ł  czasy lepsze, i spekulował na podniesie­
cie wartości ruchomych, ten lepsze zrobił inte­
resa ja k  ten, który rzeczy widział czarno. Od­
wrotnie, kto n. p. w swoim czasie wykombino­
wał, że czy to polityczny czy fiuausowy hory­
zont się zachmurzy, i spekulował na obniżenie 
wartości, ten lepsze zrooił interesa, ja k  ten, któ­
ry wszystko widział w różowem świetle. W ża­
dnym jed n ak  wypadku nie było interesów pro 
forma, ponieważ w spekulacjach czy a la hausse 
czy a la baisst różnice kursu zwykle każdo- 
dziennie zrównanemi bywają.

Jeszcze dodać naieźy, że nigdy spekulacji* 
sama przez się nie jes t w stanie wywrzeć s ta ­
nowczego wpływu na kurs papierów. Ten zale­
ży od zbiegu tysiącznych okoliczności, których 
nikt nie ma w swej mocy.

Pewną analogię z temi tranzskejam i mają 
interesa, które się robią w portach handlowych 
z różnemi produktami. Jedni kupują, drudzy 
sprzedają na czas oznaczony (a terme)iprodukta 
ezy surowe czy kolonialne, w miarę konjunktur 
handlowych. Jak  przyjdzie do załatwienia inte­
resu, okaże się dopiero, który odniósł korzyść’ 
czy ten co sprzedał produkt, czy ten co kupił

W racając do akcyj kolejowych, jako  pa 
pierów przemysłowych, można jako  pewnik po 
stawić, że ich wartość ocenia się zwykle po­
dług dochodów przedsiębiorstwa, a ztąd pra 
wdopodobnej renty czyli procentu od kapitału 
Z tąd też zmienność kursu. Akcje kolei galicyj 
skiej p o d n o siły  się  w cenie w m ia rę  powiększa 
ją c y c h  się dochodów brutto. Zaczęły spadać, 
ja k  się dochody zmniejszać poczęły. Skoro się 
dochody kolei poprawią, to i kurs akcyj się po 
prawi.

Regulatorem kursu, tak tu ja k  wszędzie, 
jest stosunek popytu do ofiarowania (demande 
et offerte). Rozbierając rzecz, znajdziemy, że 
żyje na tranzakcji jednostronnej. Jeźli z jedne 
strony sprzedaje (A), musi być po drugiej stro­
nie (B), który kupuje. Obojętną je s t rzeczą, czy 
kupujący ma swoje własne pieniądze, jak  też 
czy sprzedający ma swe własne papiery. 
O tyle tylko ci, którzy sprzedają a, la baisse, 
większe też m ają ryzyko jak kupujący, że 
o s t a t e c z n i e  przy o g r a n i c z o n e j  ilości 
akcyj może się znaleźć w rachunku , że 
akcyj faktycznie dostać nie m ożna, i wtedy 
z m u s z e n i  byw ają ci, co się ja k  to mówią 
przegalopowali, akcie po wysokich cenach od­
kupić. I to są zwykłe owe momenta, w których 
c h w i l o w o ,  bez żadnej dotykalnej przyczyny, 
kursa papierń nadspodziewanie podskoczą.

To się działo i dzieje przy akcjach kolei 
galicyjskiej. Skoro spekulacja a la baisse jest 
za nadto angażow aną, zaczyna się pokazywać 
brak akcyj, tak  zwauycb sztuk (Stiieke) : Wtedy 
ci, którzy je  mają, pożyczają sprzedającym  ty l­
ko po wysokich cenach, każąc sobie za poży­
czenie płacić od sztuk 25. 1 do 3 złr. d z i e n ­
n i e ,  (t. j .  od jednej akcji 4 do 12 centów 
prócz procentów 5 od sta, które daje akcja s a ­
ma — około 3 centów). W tedy to wielka część 
spekalantów  choć ze stra tą  odstępuje sprzedane 
papiery, i te w tedy podnoszą się c h w i l o w o

Potem znown następuje normalny stosunek, 
a linea. D ajm y na to, że dwa dni nikt nie ku 
pcw ał i nie sprzedawał. Czy akcje same przez 
się niezależnie od dochodów kolejow ych, pod­
niosłyby się. Bynajmniej ! P ie rw szy , który na 
targ przyjdzie, chcąe lub potrzebując sprzedać, 
musi eenę p rzy jąć , k tórą da k u p u jąey ; a ten 
obrachnwnje sobie wartość papieru podług sto­
sunku do innych efektów , podług stanu docho­
du, a tem samem renty i t. d.

Chciałem tylko powyższym rysem rozświe- 
cić rzecz i okazać, że chociaż spekulacja jest 
hałaśliwa i ożywia ruch handlowy, ale sama ani 
mu kierunku nadać, ani ceny wartości rucho­
mych utrwalić nie potrafi

Co się tyczy snmyeh akcyj kolei galicyj­
skiej, wszyscy się zgadzają w tem , że ta  kolej 
ma wielką przyszłość przed sobą, że prawdo­
podobnie po wybudowaniu linii lwowsko-czer- 
niow ieckiej, a jeszcze bardziej tarnopolsko- 
brodzkiej, ewentualnie po przyłączeniu bocznej 
linii z Preszowa do Przemyśla, dochody się zna­
cznie powiększą, a tem samem wartość akeyj 
»ię podniesie. Co do dzisiejszego kursu tych ak- 
pyj, absolutnie nie można powiedzieć kiedy i o 
ile Hę popraw i, bo to dziś zależy głównie od 
dochodów a t e  w  k r a j u  rolniczym
przeważni® zależą od urodzajów i wywozu zie­
miopłodów.

1 G enew a 17. lipca.
(SJ Dyplomacja europejska w tej chwili eho- 

dzi ze zawiązanemi oczyma, potrąca to tę, to 
drugą kwestję, lecz nie czując sił w sobie do 
lozwiązania ich, szuka czegoś lżejszego i nie 
znajduje go nigdzie, bo wszystkie europejskie 
dyplomatyczne sztuki tak  się oklepały, że stały 
się znajome całemu światu ja k .a r ja  .La donna 
e mobile" z opery „Le Roi s’muse.“ J

Spojrzyjmy w ogóle na to co się dzieje w 
Europie w tej chwili, lecz nie okiem dyploma­
ty, dopatrującem  czegoś ważnego w tem, żece- 
earz lub król ja d ł obiad z tym lub owym, roz­
mawiał bardzo poufale ze żoną tego lub innego, 
jeździł konno dłużej ja k  zazw y cza j, lub spał 
mniej jak  zwyczajnie. Spojrzyjmy sobie okiem 
prostego człowieka, co na wszystko na świecie 
patrzy bez niepotrzebnych uniesień, bez exalta 
cji, naprzykład ja k  patrzał piwowar Kromwell 
czy dobrze głowa Karola I odciętą była od 
tułowu.

Zacznijmy od Francji
Siedząc sobie z Soku i przypatrując sięko- 

medji, która odgrywa się w tym k ra ju , chee 
się powiedzieć „wielkiemu narodowi1': jak iż  ty 
jesteś nędzny i mizerny 1 Przyciśnieni liberał 
nym despotyzmem, Francuzi stracili poszanowa­
nie nawet d!a godności swojej. Spojrzyjcie na 
reprezentację kraju, na Izbę prawodawczą, na 
senat: wBzakżeż są to nic więcej ja k  farsy i 
taisy  tem smutniejsze, że te instytucje wyrobił 
sobie naród życiem, historją, męczeństwem ca­
łych pokoleń. Popatrzcie ua figurę idioty Bois 
sy, co w senacie wymaga, „żeby policja, co ma 
obowiązek uważać, żeby psy nosiły kagańce na 
mordach, zw racała uwagę i na noszących deko­
racje ;“ popatrzcie na to zamykanie ust opozy­
cji przy każdem je j słowie; popatrzcie na tych 
reprezentantów ,,wielkiego narodu,“ co pełzają 
przed siłą i są bez litości dla słabych, co nie 
darują omyłki jednym, a są pobłażliwi na w y­
stępki drugich; co nie w stanie byli znieść m a­
łych ograniczeń, k tó re  wkładał na nich rząd 
swobodny, a są cierpliwi aż do męczeństwa we 
wszystkich wypadkach, któremi kieruje śmiały 
despota. Francji los naznaczył wyrabiać w so­
bie nowe formy państwowego życia, lecz je j nie 
poruczył depopularyzować, niszczyć, nawet hań­
bić to co ojcowie zrobili. Teraźniejszemu rządo­
wi Francji uchodzi Wszystko: z ogólnego głoso­
wania zrobił on komedję, z konstytucji drugą 
komedję, z wolności osobistej trzecią i t. dalej. 
Prawdziwie przychodzi się zapytać, czy nie od­
gryw a teraz rząd  francuzki farsy Robert- Maeai 
re, ezy F ryderyk  Lem aitre nie oddał roli swo 
jej w ręce godniejszego. P atrząc na rząd fran- 
enzki w tej chwili, mimo woli przypomina się 
miejsce z tej znakomitej farsy, gdzie ojciec w y­
ciąga chustkę z kieszeni syna, przypatruje się 
jej, znajduje że chustka bardzo dobra, lecz po­
tem powstrzymuje się  i m ów i : „potrzebaż m ieć 
nakoniec cokolwiek sumienia, choć względem 
dziecka własnego," i rzucając chustkę na ziemię 
woła do n iego : Monsieur, monsieur, to u s  avez 
perdu votre mouchoire de poche!...

W którąż teraz stronę udamy się?  W tej 
chwili gorąco — więc pójdziemy na Północ.

W Belgii, gdzie nie król, lecz naród rządzi, 
gdzie nie pan stara się o zachowanie godności 
państwa, lecz sam naród, zwycząjnie bardzo de­
likatny w kwestji honoru, naród ten z rozkazu 
człowieka, co doznał gościnności w tedy gdy był 
nędzny i nieszczęśliwy, ogranicza prawo go­
ścinności, ustanawia, że pierwszemu policjanto­
wi można wyrzucić za granicę człowieka, który 
nic złego w Belgii nie zrobił, i którego cała wi­
na w tom, że będąc gdzieś tam za czterema 
morzami, w swoim k ra ju , odważył się głośno 
praw dę wypowiedzieć.

Dalej do Anglii. To dumne mocarstwo tak 
się wprawiło, tak przywykło do otrzymywania 
policzków, że w tej chwili nie robi z tego ża­
dnego skrupułu. Po policzku, który dał je j ks. 
Gorczaków w sprawie polskiej, popróbował toż 
samo zrobić hr. Bismark. I  cóż? Udało się wy­
śmienicie ; rządani mrugnąt. „A jeżeli tak, — po 
myślał sobie pewien krawiec, Biedzący na dru­
giej stronie Atlantyku, — „jeżeli duma twoja stara 
Anglio, przeniosła te dwa policzki z rąk  tytuło­
wanych osób, to i my popróbujemy uciąć ci w 
policzek naszą ręką, pokrytą nagniotkami od 
nożyc i igły. Dla nas będzie tem przyjem niej­
sza zabawa, że skończywszy wojnę domową, od 
przyzwyczajenia do bicia się, często nam dłonie 
świerżbią." I  otóż muszkularuy Jankies pcha 
kułak w twarz tłustego Anglika z całej siły, i 
ja k  gazety angielskie powiadają, „odrzucając 
wszelką grzeczność i przyzwoitość, przyjęte w 
dyplomacji nawet między nieprzyjaciółmi.* In a  
ten raz Anglia milczy i tylko mruczy sobie pod 
nosem : „uderz raz jeszcze, to obaezysz co b ę­
dzie, sztuka tylko do trzech razy się udaje !.*.. 
Nic nie będzie, stary John Bullu, o zakład pój­
dziemy !.■■_

Nic nie ma przyjemnego patrzeć na podo­
bne sceny, powiada czytelnik, więc pójdziemy 
w o die Zitronen bliihen, zajrzym y do Włoch, w 
których odbywają się najzabawniejsze komedje. 
Dnia 6- 'ipca meksykańscy komisarze, umyśliw­
szy hucznie święcić dzień urodzin swego cesa­
rza, który przybył z Europy po otrzymaniu od 
wszelkiego rodzaju duchownych błogosławieństw, 
udali się do jenerała jezuitów ojca Becks, pro­
sząc o odprawienie solennej mszy i odśpiew a­
nie Te deum laudamus. Jenerał zapytał kardy- 
nała-wikarjnsza ja k  postąpić, i ten odpowie­
dział, że nie je s t zwyczajem w Rzymie celebro­
wać msze na intencję obcych władców, jakoby 
tażdy co płaci, nie mógł zamówić mszy dla 

siebie. Nie było co robić. Duchownego pokarmu 
odmówiono, potrzeba było wynagrodzić pokar­
mem materjalnym. Poseł Velasquez zamówił su­
ty cbiad i zaprosił z różnemi posłami i kardy ­
nałów na to : „Ciebie żołądek chw alim y.“ Nowy 
ednak zaw ó d : w ten sam dzień papież święcił 

pokój, w którym postawiono nowo odkopanego

bożka pogańskiego Herkulesa, święcił nietylko 
modlitwą ale i obiadem, więc kardynałowie zo- 
bowiązku swego musieli asystować i na jed n e j 
i na drugim. — L

Cóż było robić? Biedny Yelasquez musiał 
kontentować się franenzkiemi. hiszpańskiemi i 
austrjackiem i gośćmi. Pałac Bernini błyszczał 
od światła, pierwsze piątro było upiększone 
mnóstwem pochodni woskowych; wojskowa fran- 
cuzka muzyRa nie przestaw ała grać cały w ie­
czór i pospólstwo otaczało pałac.

Po uczcie dyplomaci w błyszczących swo 
ich uniformach wyszli na balkon, dla odetchnię­
cia świeżem powietrzem i wypalenia cygara. 
Nie wiem czy to należało do ceremonii, lecz 
gay się pokazał na balkonie jeden z posłów ob­
cych, z czerwoną twarzą i w czerwonej wstę 
dze, lud, który nawt,t w Rzymie rzadko pozw a­
la sobie jak iejś nieprzyzwoitości, dowodzącej 
złego wychowania, spotkał go świstem okro­
pnym. Ambasador nie mógł dokończyć zaczęte­
go cygara!

Za te nieprzyjemności, które spotkały re ­
prezentantów cesarza Maksymiliana we Wło­
szech, los mocno ukarał dwór rzymski. Na dro­
gi dzień po tej demonstracji, am basador hi­
szpański zakomunikował Antonellemu depeszę 
Bermudeza de Castro, ministra stanu, w której 
Hiszpania zapowiada uznanie królestwa Wło

Najlepsze dziecko kościoła, Hiszpania arey- 
katolicka, uznaje królem Włoch tego, na które­
go spadły gromy W atykanu i wyrzuciły z licz­
by wiernych. I  jeszcze ja k  to zgrabnie formu­
łuje ; widać że jezuityzm  urósł na ziemi Cyda.

Oto i oblecieliśmy świat romański naokoło 
naw et zaczepiliśmy ziemię Piktów i Skottów! 
Na dziś j a  myślę będzie ju ż  dosyć. Pięknego po 
trochę... bo znudzić może.

P a r y s  18. lipca.
(K) Bardzo wiele hałasu narobiło zasłabnię­

cie cesarzewicza. U dworu ukrywano fakt, mię­
dzy publicznością tem dziwaczniejsze obiegały 
wieści. Pokazało się jednak, iż to nie była tak 
lekka słabość, ja k  Monitor ją  nazwał (un peu 
indisposće), skoro skłoniła cesarza do zwlecze­
nia odjazdu swego z Paryża do Plombieres o 
dui dwadzieścia prawie. Dzisiejszy Monitor do­
nosi, że cesarzewicz już zdrów a cesarz ju tro  odjeż­
dża do Plombićres.

W ybór kąpiel Plombieres, bliskich granic 
niemieckich, nie jest bez znaczenia. Cesarz bie­
rze tam z sobą całą kancelarję, tak szefa swe­
go gabinetu ja k  i sekretarza. Do Płombierss 
ma przybyć i hrabia Sartiges, poseł dworu fran- 
cuzkiego w Rzymie. Bawi on teraz w Valdieri, 
gdzie także przepędza lato król włoski. Z tąd 
w niosk i, iż znow u F ra n c ja  usiłuje skłonić króla 
włoskiego do dalszego rokowania z papieżem 
Sartiges bowiem'1 przed swym odjazdem z RŁy- 
mu, widział sie i z Ojcem świętym i kilkakto " 
toie z Antonellim, i w ybadał ich usposobieuie. 
(Pozawczoraj8zy Monitor wieczorny zapowiada 
dalsze w bliskim czasie rokowania między Rzy­
mem a królem Włoskim, a Koln. Z tg . donosi na­
wet z P ary ża , że do tych nowych rokowań i 
Austrja będzie przypuszczoną; p. r.).

Nąjwięcej zajęcia dla Paryża a nawet trw o­
gi wzbudza koalicja kam ieniarzy. Ż ądąją oni 
wzźszej zaDłaty dziennej. Przedsiębiorcy poro 
biwszy nkłady na podstawie istniejących cen, 
nie mogli im dać loj podwyżki. Kamie 5 e 
zmówili Bię i odstąpili od roboty. Jeżeli ti po­
trw a jeszcze dui kilka, to budowle wszystkie 
muszą być wstrzymane. A kilkakroćstotysięcy 
ludzi jes t przy tych budowlach zajętych, którzy 
zostaliby bez zarobku i chleba. Na siebie mają 
wzgląd kam ieniarze, ale na stotysięcy innych 
robotników nie uważają! Niech inni cierpią n ę­
dzę, byle tym Bposobem kam ieniarze otrzymali 
wyższą płacę!

K r o n i k a .

— (K.L.) Z H u sia ty u a . W zeszłą niedzielę, t. j. 
dnia 16. bm. odbyła się w Husiatynie moskiewskim, 
świetna uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego 
na nowo budować się mającą cerkiew. Miejsce ua tę 
cerkiew wybrano na wspaniałem wzgórzu nad miaste­
czkiem, a to zapewne dlatego, ażeby ta  swojem wynie­
sieniem i swojemi baniastemi kopułami stylu bizantyń­
skiego górowała nietylko nad obydwoma Husiatynami, 
ale nadto ażeby zdaleka była widzianą z Galicji, i jak­
by wyciągała ramiona do tych, którzy do niej jeżeli nie 
sercem, to choć myślą wzdychają.

Dniem przed tą  ceremonią przybył do Husiatyna 
celem robienia parady oddział piechoty z mnzyką, wie­
lu rozmaitych stopni oficerów, jenerai-gubernator Ka­
mieniecki, Suchotin, i wreszcie samarchirej. W niedzie­
lę już od rana widać było niezwyczajny rach w miaste­
czku, wojskowi i urzędnicy, wszyscy w pełnyeh mundu­
rach, w milczenia oczekiwali chwili rozpoczęcia cere­
monii, Chcąc ją  jednak więcej uświetnić, a bardziej mo­
że przez sąsiedzką grzeczność, Moskale zaprosili na tę 
uroczystość z naszej strony kapitana i dwóch poru­
czników, z garnizującej tu kompanii ces. kr. pułku pie­
choty barona Steininger, i naczelnika powiatu husiatyń- 
skiego pana S. Z rana odezwały się dzwony oznajmia­
jące początek nabożeństwa, na którem byli przytomni 
tak swojscy, jak * nasi zaproszeni goście, wszyscy jak 
powiedziałem w pełnych paradnych mnudurach, a sam 
JWn, gubernator, z jakąś czerwoną wstęgą po plecach. 
Po odprawiouem nabożeństwie w małej dotychczasowej 
cerkiewce, proceajonalnie cały liczny i świetny orszak 
z mnóstwem popów, i archierejem na czele, w asystencji 
pułkowej m uzyki, ruszył na oznaczone miejsce , gdzie 
po długich śpiewach i modłach za całą dostojną carską 
familię, kamień węgielny osadzony został. Po skończo­
nym obrządku , archierej, jenerał-gubernator , oficero­
wie i nasi austrjaccy goście, zaproszeni] byli na wsp*‘ 
Diałą ucztę do tamtejszego obywatela pasa Żelikieg0
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rzy Uczcił/uprzejmość moskiewska była nadzwyczajna, 
sam pgn gubernator raczył uajpierwszy wnieść zdrowie 

!*aszigo Najjaśniejszego P a ja  , na które odpowiedział 
11111 także T grzecznie nasz kapitan wnosząc zdrowie 
Najj. eara moskiewskiego. Potem naczelnik naazrgo p 0.  
w>atu, przejęty czcią i uszanowaniem dla carskiego je­
nerała i gubernatora, wniósł kielich za jego zdrowie, 
Za które pan gubernator raczył łaskawie podziękować,
* czyli ol, czyli który inny z przezacnych czynowników 
^U ósł toast na zdrowie szanownego pana naczelnika, 
tego już doprawdy nie wiem, podobno nikt. Również 
nie jeBt mi wiadomo, aby który z obecnych wnosił zdro­
wie świętobliwego as. archiereja, chyba może również 
Kzez grzeczLOSć przezacny ks. Filipowski, proboszcz 
obrz. gr kat. z naszego Husiatyua. Zapomniałem bo­
wiem dodać, że w pośród gości zaproszonych czy nie- 
"h^oszonyck z naszej strony, nietylko znajdował się 
ów proboszcz katolicki na całej owej ceremonii, ale na­
wet chociaż bez ornatu zdawał się gorliwie asystować 
ks. archierejowi, aeo więcej, na obiadowem zgromadze­
niu całował tegoż w jego świętobliwy rękę.

Po sutej uczcie Moskale czule i serdecznie poże­
gnali się ze swoimi gośćmi i odprowadzili ich na uost. 
Na drugi dzień zaś oficerowie moskiewscy przyszli z 
wizytę i z podziękowaniem do naszych cesarskich ofi- 
!e.v>w, od których bardzo uprzejmie i przyzwoicie przy­

jęci Dyli. Czyli który z czynowników rewizytował pana 
naczelnika powiatu 7 , także mi nie wiadomo, — że zaś 

" z duchowieństwa moskiewskiego musiał odwi- 
" “ić x ' F * o tem ani wątpić nie można. •

W końcu dodam, że znaczny fundusz, który na bu­
dowę ej cerkwi przeznaczony został, pochodzi z kon-
kachUCJ1(' "r * * *zami wyciśniętych na naszych ziom- 
_• j  zy zechce pobłogosławić temu dziełu t

do nas «nd*ić, ozas okaże.
M oc.,, z -b iu ro k ra ta . Z Krakowa 19. lipea piszą do 

» 6bątte“ wiedeńskiej: „Już nieraz zdarzały sięj w 
ustrji wypadki, że poarzęduy jaki biurokrata w zaką- 
® jkkim inunarchii wyniósł się na prawdziwego satra- 

pS« i zupełnie tak sobie postępować, jakbyśmy byli Chiń- 
““ykami a on „synem nieba1', powołauym do rządzenia 
nami, U nas w Galicji mamy wielu biurokratów, którzy 
stoją jeszcze na jednym z najniższych szczebli tej hierar- 
cllH, a przecież roszczą sobie prawa do honorów, które 
graniczą z ubóstwianiem i Lajwięcej tylkc głowom ko­
ronowanym mogą przynależeć. Przykład taki zdarzył się 
nieuawno temu , w poblizkiem miejscu, w powiecie Kal- 
waryjskiem. Przybył tam inspektor szkól na inspekcję. 
Jakież przyjęcie, zdaje się wam, kazał sobie przygoto 
wać* Słuchajcie i dziwcie się 1 Dzieci musiały z ja- 
rząeemi świecami przed [nim przechodzić, dziewczęta 
rzuoaiy kwiaty pod nogi Jego Wysokości, wszechwła­
dnego inspektora szkół, a pleban miejscowy oczeńwał 
° koSoiola in poutificalibus, i udzielał błogosła-
wieńt wa. We wszystkich kołach inteligencji wywołał

wypn ek wielkie ODurzenie.
(Nadesłane). % C z e rn io w ie c  Pośród miastowych 

k*. t  Diez,1?śnycb upałów, jakie tn teraz panują ucie- 
kan- i .  Z lnia8.ta gdzie tylko może, na wieś lub do 
».ąpip • eszia mieszkańców, którzy skazaui rok cały w 
m cie porjstaó, staraJ9 się ten pobyt sobie uprzyjemaio 
Pl' ° ,UI 11 wycieczkami za miasto, do pobliskiego la- 

a U d° Pd^icznych ogrodów, by po całodziennej 
racy odpoczęć i świeżem powietrzem odetchnąć — zre- 

sztą Wielka jeanostujnośd Temi dniami jest jeszcze wie- 
Cfcj nasze miasto ożywione i rnch większy, jak zwykle 
a powodu jarmarku, jaki m corocznie na św. Piotra wo­
łoskiego przypada. Zjeohało się kilku kupców to że 
Lwowa, to z Wiednia, trochę obywateli z okolicy i fi. 
°eba kupujących z różnych warstw, co wszystko razem 
mchu i gwaru dodaje. Trupa sceny polskiej czerniowie- 
°kiej, która wyjechawszy przed parą miesiącami, dawa- 
b  po różuych miasteczkach wschodniej Galicji przedsta­
wienia, powróciła i uprzyjemnia nam wieczory przedsta­
wieniami w arenie. Dnia 1 7. lipea grano komedję W
* "uikiego- „Niebezpieczny człowiek czyli wspomnie- 
“L is ię c ia  Jozefa* i operetkę narodową z śpiewkami J 
»Wiesław czyli Wesele w Kiskowskiem“ przez K. Ostro- 
wskiego, przerobioną ze sielanki Brodzińskiego.

Komedja odegraną była dosyć dobrze, bo role od­
powiednio były rozdane- Pani Bendowa i pani Śliwiń- 
®ka w rolach Heleny i Julji, córek rotmistrza, wyglą- 
a y  dicżle, pannie Śliwińskiej młodej artystce trzeba 

P^syznac, że talent posiada, gdyby pracowała więcej 
na sobą, mogłaby się wyrobić. Pani Gołębiowska w 
r° f ocbmistrzyni odegrała dobrze, pan Józef Benda w 

1 byłego rotmistrza legionów polskich, przedstawił 
lik SIr' l yP Btarego polskiego wiarusa, a pan Fe- 

— ępda_w |r0ii Józefa Drużb»ckiego, typ literata i

narzeczonego Julji, Panu Zwolińskiemu zaś w roli dru­
giego Drnżbackiego Eugeniusza brakuje więcej swoDo- 
dniejtzego ruchu na scenie i więcej naturalności , ^resztą 
komedja dobrze była oddaną.

Operetka zaś nie powiodła się zupełnie , śpiew cał­
kiem się nie udał, każdy śpiewał jak chciał bez wszelkiej 
harmonii. Pi.Golębiowska nie nauczyła się swej roli, po­
wtarzała jedno dwa razy, lub wyczek.wała n t snflera, co 
dla słuchacza jest nieprzyjemnem siyszeć pierwej suflera 
niż artystę , a pani Bendowa niedość że żle  śpiewała, ale 
jeszcze zdawała się oburzać na niecierpliwość publiczc j 
ści. W calem oJegraniu lej opereiki nie można się było 
dopatrzeć najmniejszej charakterystyzi, ani żadnego menu 
i życia narodowego, wszystko wym uszone i m dłe. C eni­
my io bardzo i uznajemy, że panowie artyści chcą naro­
dową scenę na bukowinie utrzymać, by podnieść naro­
dowego ducha jakoteż i język narodowy, nie Urażając się 
nawet leni , że publiczność dość opieszale uczęszcza na 
przedstewienia; a nawet zdarzyło się  parę razy, że nie 
było dla kogo grać i musiano odłożyć do dnia drugiego. 
Lecz gdyby towarzystwo dobrało się kompletniej , posta­
rało się o artystów i śpiewaków lep szych , a niezawodnie 
uczęszczałaby publiczność cl.ęt.iiej i liczniej, by się zaba­
wić dobrze a nie unuuzić, l  w końcu w kwaśnym humo­
rze wyjść z teatru.

— N ib« l'g  (w  Prusiech Zachodnich 13, lipca. Dnia o- 
negdajszegj wyrokował tutejszy sąd przysięgłych w spra­
w ie obżałowanego Porzyckiego z Małego Łencka oskarżo­
nego o zamiar zabójstwa pruskiego majora huzarów czar­
nych W. w w alce z oddziałem ochotn.uiw , dążących w 
zrszłym roku pod Przełykiem do królestwa Polskiego i o 
rotruch (Aufrithr). Chociaż major W z jak najwięk­
szą pewnością poznawał w Porzyckim teg o , który pod 
nim konia ubił i do niego strzelał, »ąd przysięgłych uznat 
obżałowanego niewinnym obu zbrodni. Dnia 12. zas to­
czyła się  przed sądem sprawa przeciw temuż samemu Po- 
rzyckiem u, organiście Gostowskiemu z Swarzenowa pod 
Biskupcem' i młynarczykowi Krzeszewsuiemu z pod Sta­
rogardu, okarzonymi o uuzial w bandzie zbrojnej i zaka­
zane przemycanie broni do królestwa Polskiego podczas 
p.-zeprcwy tego oddziału. Dwaj ostatDi ujęci ranui przez 
wojsko pruskie, przyznali się do czyniony oh im zarzutów  
i skazani zostali na jeden rok 10 miesięcy w ięzienia. P o ­
rzyckiego którego już od początku kwiein.a trzymano w 
w ięzieniu sledczem , uwolniono nareszcie.

— G dańsk  15. lipca. Pau Józef Chociszewski, nie­
gdyś redaktor „Nadwiślanina“ i „Przyjaciela jL,udu“ w 
Chełmnie, skazany przez berliński sąd stanu na dwa la ­
ta zamknięcia w fortecy za umieszczenie artykułu o 
Kilińskim w „Przyjacielu Ludu*, opuścił pobliską nad- 
mor0ką twierdzę Wisłoujście po odsiedzeniu tamże dwu­
letniego więzienia. Był on aresztowany dnia 11. czerw- 
Co 1863 r. w Chełmnie, a dnia 15. lipca ogłoszono mu 
wyrok w Berlinie. Obecnit znajdują się jeszcze w Wi- 
nłoujściu następujący P o lacy : Ks. Symfo.ian Tomicki, 
dr. Martwell, Jackowski, Edward Kalkstem -i Julian 
Mittelstaedt, a wkrótce mii tu  przybyć jeszcze pan Se­
rafin Ulatowsui.

— D zienn ik  W a rsza w sk i ogłasza że rozkazem do 
zarządu cywilnego królestwa Polskiego z dnia 14. lipca 
r. b. mianowani zostali W dyrekcji „Dziennika W ar­
szawskiego* zoztający przy główno dowodzącym woj­
skami okręgu wojennego warszawskiego, asesor kole­
gialny Leon Pawliszczew, redaktorem „Dniewnika War 
szawskiego*, z pozostawieniem przy dotychczasowych 
obowiązkach, stałymi zaś współpracownikami asesoro­
wie kolegialni: Augustyn Łogodowski i Leopold Gra­
bowski, senretarz guben.ialny Jerzy Molier i dymisjo- 
nowauy porucznik artylerji Edward Łojko. •_

1 zesko -n ie im eck i te leg ram . Przeszłej nieuRe.i 
obchodzono w Klosterhradiszu pod Ołomuńcem uroczy­
ście narodowe święto. Narouowa partjs w Bernie chcia­
ła wydziałowi tego obchodu pi zesłać pozdrowienie w ję­
zyku czeskim. Urzeda telegraficzno uie przyjmują je ­
dnak czeskich telegramów, posłano zatem niemiecki 
„Festeomite Klosterhradisob. Olmutz. Nasoh tim kapitał, 
Nimm hoch um Moravan, urn Muble Post traten in k sz- 
dar.“ W  czeskiej pisowni znaczy to : „Naszim kapitalnym 
hochum Moravauum mile pozdraveni, nś zdsr 1“ (Naszym 
O zielnym zuchom Moro yianom miłe jjozdrowieuie i iy- 
ozenie powodzenia.)

— O h o m eo p a tji wyszło temi dniami i jest do na­
bycia we wszystkich księgarniach dzieło dr. medycyny, 
Wł. Jasińskiego. Głęboki krytyk rozbiera w uem zasa'  
dę homeopatyczungo sposobu leczenia, zawarte w dziele 
dy, Lutzego, spolszczonem przez dr. Kaczkowskiego, zbi­
ja je  ze stauowiska nauki i rezultatów ; doświadczenia,
m r  “----------------------------  — ‘—

sprowadza na pole loiki i okazuje zupjłną Jego bezza­
sadność. Treść i formę tej rozprawy znają już poczęśei 
czytelnicy „Dziennika Literackiego “ który ją na początku 
tego roku umieszczał. Teraz przerobiona, rozszerzona i 
równie dla specjalistów, jak  dla szertrego koła czytelni­
ków zastosowana wyszła powtórnie.

..u in itc t p o lsk i w Muichowie cglosil sprawozda­
nie, według Którego wpłynęło ze składek prywatnych: 
1947 złr. 30 kr., a z subwencji rządowej 3900 złr. P ie­
niądze te krom znacznych wydatków, łożonych na po­
dróż licznych bardzo Polaków do Erancji i do Szwaj- 
carji, użyte zostały na wysianie 2ó emigrantów pols«ich 
do Nowego Jorku, 28 do Fraucji, Szwajcarji, i na po­
wrót do Polski, tudzież nu sprawienie sukien i na wy­
żywienie JO emigrantów.

_  Zdajt się, że walki byków mają być teraz prze­
niesione z Hiszpanii do Francji. Jeden z członków ciała 
prawodawczego, pan Guilhoalet, otrzymał pozwolunie 
do un-ądzenia walki byków w departamencie des Lau- 
des. Pierwsze przedstawienia nastąpią w Monde-Marsau, 
do czego zamówiono już dwóch matadorów z Burgos i 
zakupiono 13 byków z najsławniejszych stadnin Nowary 
i AragODji.

_  D edukcję O gniska obejmuje po ś. p. Walerym 
Wielugłowskim Ludwik hr. Dębicki, dotychczaaowy naj 
cz/Luiejszy współpracownik tego pisma, znany z Stu- 
djów historycznych i innych rozpraw politycznycn, wyda­
wanych w Lipsku.

_  P. B ohdan D ziedzicki, redaktor „Słowa*, skaza­
ny dawniej już za podburzenie przeciw korporacjom re­
ligijny® podłuS 8 - 3°2 bit- POtHł prośbę o ułaskawię 
nie "e Lwowa donoszą dziennikom wiedeńskim, żeproś- 
oa zastała udizuconą; ministerjum (dotychczasowe) nie 
uzrało za dobre przedłożyć ją N*j. Panu.

— Z G alaczu na południowej Wołoszczyżnie miara 
wybuchnąć cholera. Donosi t  tern z prywatnych źródeł 
„Const. Oestr. Ztg.“ Niezawodnie więc doniesienie to 
jest zmyślone — cboć prawdopodobne. Gdyby się spraw­
dziło, byłby czas — naprowadzić kontumaeję na granicy 
bukowińskiej.

— W W eneckiem  zdsrzają się jeszcze aresztowania 
polityczne z powodu wiadomej partyzantki Gary bal J- 
eryków „TempaJ donosi świeżo o uwięzieniu w Abano
jstto miejsce k^pidlowe) pewnego Pina R. wraz z żoną, 

którzy tam przybyli z lidine

Ostatnie wiadomości.
Z troskliwości, z ja k ą  frnacazkie dzienniki 

wszelkie wiadomości, odnoszące się do nroczy 
stości morskiej, skwapliwie zapisują, można 
wnosić, jak ie  polityczne znaczenie temu wypad 
feowi przypisują; ks. Somerset, lordowie adm i­
ralicji awojemi świtami, jakoteż władze nia^ 
rynarskie i wojskowe m iasta Plymonth, ^zrobili 
„MugJncie“ wizytę. Lordowie adm iralicji obja­
wili przy tej sposobności życzenia trw ałych sto­
sunków obopólnych, i wyrazili nadzieję, że r a  
przyszły rok może z całą angieluką flotą zawi­
ną do portu w Talonie. Księcia Wallii Spodzie­
w ano  się pow szechn ie . N iem n ie j i an g ie lsk ie  
d z ien n ik i w yrażają się z w ie lk ą  życzliwością o 
b ra tsn in  się flot. Daily le legraph  doc si że 
wielki przegląd połączonych flot nastąpi dopie­
ro przy końcn sierpnia) • bo eskadra francazha 
dopiero wtedy będzie znpelnie przygotowaną. 
Oprócz księcia Wullii spodziew ają w Cherbour- 
gu także włoskiego księcia Hnmberta.

Zresztą europejska polityka zajmuje się te ­
raz bardzo żywo spraw ą uznania Włoch przez 
Hiszpanię. Pewne doniesienia porwierdzują, że 
już wysłano odnośne doknmenta z Madrytu, pod 
czas gdy znowu w Hiszpanii agitacja przeciw 
uznania się wzmaga. K ardynał - arcybiskup z 
Bnrgos, biskupi z T arazona/ Jaca  i Huezea pro­
testowali w adresach do królowej publicznie 
przeciw uznaniu, a Epoca p ..Jajo, że adres bis­
kupa z Tarazona oddano radzie państwa. Agi­
tac ja  aierzy  się jednak i w innym kierunku. 
Duchowieństwo po różnych m iastach puszcza w 
< bieg proteata przeciw nznanin. Także spowie­
dnik królowej, ojciec Clavet, miał pudług zape­
wnienia dziennika CorespondencJa podać się skn- 
tkiem tego do dymisji. Jak  jednak depesze do

noszą, nie dal się marszałek Odonnei tem w szy  
stkiem w b l |d  oprow adzić, a k ró low a, k tóra 
wobec lak niepewnego rtsou w- kraju jedyną 
podporę ma w nowem ministerstwie, nie zw ra­
ca na skargi i protesto, sług kościoła już żadnej 
uwagi. KleryLalni w id z ą  jako najbliższy skutek 
uznania W io ch : zabranie dóbr kościelnych, i 
dla tego używ ają wszelkich sił i środków, aby 
tylko ostatecznemii u?n.tnin przeszkodzić.

Zjazd ksólowej Izabeli z cesarzem Franca 
zów nastąpi między 20. a  25, sierpnia; zarań 
potem udu 81 ? królowa Izabeia z twoim mał­
żonkiem do Biarritz. Siostra Fatrocinio odje­
chała. , . . .

Monitor rozbiera juz także, ja k  wiadomości 
telegraficzne donoszą- \ )gk>aki kongresowe i po ­
tw ierdza przez nas podane doniesienia, że w ie­
ści te są fałszywe. Zdaje się jednak  iż z tego 
artykułu Monitora, który dopiero w treści p riad  
sobą mamy, a o którym jeszcze obszerniej p o ­
mówimy, w ynika, ż t cesarz Napoleon bardzo 
jest dalekim od tegc, aby tę m y^ zupełnie jo -  
rzucić. We Włoszech wystąpiła myśl kongiesu 
tak dobitnie, że Appenino donosi: ministerjum 
otrzymało już w tej s p r a w i t  oficjalne wezwai <e, 
i udzieliło już  nań swoje przyzwolenie.

Na przedstawienie Berga usunięty został z 
posady radomskiego gubernatora cyw.lnego je ­
nerał Fanshawe, a na jego miejsce mianowany 
zostający przy Berga do szczególnych poleceń 
pułkownik sztabu Aunczyn. Słycnać, że ogłoszo­
ne w Petetersburgn nowe taryfy cłowe rozcią­
gnięte będą i na Kongresówkę. Cła wywozowe 
miałyby tym sposobem prawie caikiem ustać, a 
przywozowe mniej więcej być zuiżonemi. O ba­
w iają się jednak, mianowicie dzienniki praskie, 
że według znanego systemu moskiewskiego, do­
tyczące podwyższenie opłat natychmiast, zniże- 
n.ti zaś albo bardzo powoli, albo i nigdy zapro 
wadzone nie będzie. Być jednak może, iż cło 
przy wozowe pobierane będzie od d. 1. paźdzjer- 
Jki* według nowych taryf.

Ż Petersburga piszą do National Z tg . : „Re­
formę naszych stosunków clowyeh, o Której wam  
już dawno lisałem, ju l w końcu przeprowadzo­
no; minister finauców jest upoważniony, poje- 
dyńczym urzędom clowym  pozw olić, towary 
wprowadzane dłużej niż rok na składach, w ma­
gazynach cłowych na komorach, zostaw ić,nie w y ­
staw iając nieopłaconych towarów — jak  dotąd 
bywało — na sprzedaż przymusową. Tylko po 
npływ<e roku będą za każdy miesiąc oprócz 
należytości m agazynow ych , pobierane jeszcze  
pót od sta cła wchodowego.

Na zjeżdzie strzelców niemieckich w B re­
mie, uchwalono na Drzyszły rok odbyć zjazd 
strzelców niemieckich w Wiednia.

Na zjazd zaś niemieckicL towarzystw  śpie­
waków z całej Rzeszy niem ieckiej, udało się 
czterech jegomości z lwowskiego stowarzyszenia 
niemieckiego śpiewaków.

Po mianowaniu br. Sennyej- taw erukiem  
czyli ministrem spraw  wewnętrznych we W ę­
grzech, nastąpiło teraz odwołanie hr. Palffy Z 
posady węgierskiego namiestnika. Hr. P. wraca 
nap i wrót do armii, jak o  feldmnrszał^k-porucznik.

W koł'»ch wiedeńskich obiega wiadomość, 
że były podsekretarz stanu ministerstwie o- 
świecenia hrabiego Tbuna, baron dr. Kelfert, 
ma by ć  obecnie mianowanym ministrem oświe­
cenia. Centralistyczna dzienniki posądzając go
0 ultrrmontani zm, nieprzychylnie się o tej no­
minacji w yrażają.

S p r o s t o w a n i e .  Botschatier donosi, iż 
ostatni ak t częściowej amnestji mniejszą obcią 
żonycb winą był wnioskiem ministra spraw ie­
dliwości Heina. Rzecz tę o tyle nznpeloió mn- 
simy, że wniosek wygzedł od sądów lwowskich,
1 sięgał dalej, bo nie tylko do kategorji ocho 
tników, którzy z bronią w rękn nie walczyli 
lab podejmujących chwilowo ich h siebie. Pan 
minister zaś ten wniosek sądu lwowskiego zna­
cznie ścieśnił. Niesłusznie więc Botschafter pod­
nosi czynność w tym względzie pana ministra, 
dr. Heina.

G ospodarstw o, prk.6M> :*!
1 h a n d e l.

. Z a p ro sz e n i' «!o udzi«»
?>i duiami od b ia lsk ieg o  ołu ’ Z e s ła n e  te- 
.1 edw annlczego  , 0 któro ^Warmyszenia
Wczoraj, zważywszy f»kt » donos>hśmy 
dawniejszych czasi w i< „ ’ ;  c WL Galicji z 
morwy, mianowioie w WaaowfoaCohOW**'ły się 
Dwoł“ cH, Osieku i ^ ieiu in r. . h inini? yw1pu’ 
że w nowszych czasach powstałv ni«n ~  
w B iaie samej i - ^ l ic y  j u ti-ż y ^J 1̂ !  
nawet w wysękościach 2000 stóp nad nń. 
Wierzchnią morza, konstatuje , że hodowla 
h»orw, czy to w krzewach czy dFz winie 
Ucstarczających prócz liścia także d o b re g o  
drzewa inatttrjałowego, nie podlega żadnym 
l- nas osobliwym trudnościom. Następnie 
zwraca się p rze c irto  zarzutowi, tu i ów­
dzie czynionemu najnowszym usiłowaniom 
zaprowadzenia jedwabnictwa u nas,_ że^da- 
Wnibj hodowano jedwabniki w Galicji, ale 

®.rf£ałęt ta  przemysłu podupadła, więc 
n ran °^ ae-je8t niep'Łktyczn§. Tymczasowy 
m m  o ' c? cy towarzystwa bialskiego tłu- 

?liczność bardzo slubznie tem,
było u nas'm n.? jak-
noble oassion l ! t n’ieL' ŁCb Panów>rodzajem
w M S S j ia  "““ p
do hodowli jedwabników ^ ^ i u  W p

P- żywo nia. Masa ludu nio brała ™ J 
działu żadnego. Wnet też z braku I i 0111 -U" 
ma Lasi,aly choroby pomiędzy ied ro^ .^J0 
kniń ?pidemie, które wyniszczyły f.niplkau 
chanue telDi ew°-li?y wresz£je do zanie

wia morw i jedwabników jest interesem, 
który wedle swej natury tylko rozdzielony 
na miliony rąk udać się może jako przemysł 
domowy, natenczas nie byłaby upadła' w 
Galicji. Dziś inaczej rzeczy stoj^. Najnow­
sze próby w kraju przez lat kilka prowa­
dzone dowiodły, że tak morwa jak i jedwa­
bnik przyzwyczaiły się doskonale do d s-  
szego klimam. Zaproszenie powiada dalej, 
że każdy włościanin może za pomocą swych 
dzieci i ludzi podeszły! t  przez 6 h godni 
co roku, bez zkody dla eszty swego go­
spodarstwa zajmować się karmieniem gąsie­
nic, ale tylko do cnwili oprzędów. Dali j iść 
n>e potrzebuje. Dalszy< przemysł winien po­
ru, zyć innym rękom i siłom umyślnie do 
tego utworzonym. Po sprzedaży kok,nów 
do fabryk kończy się robota wieśniaka i 
drobnego gospodarz aż do następnego roku.
co n ł?°s t?rczenie tej drobnej klasie produ- 
i Sta.A n etyłko środków produkcyjuych, ale 
cenie uTi680 P°“ czeuia, tudzież wykształ- 
bierze na hodowców jedwabniczycL
wpływać 8lebie towarzystwo. Będzie ono 
będzie 8 a m ? „ i ° , zsJzerzel,ic  hodowli morw, 
dawa. d rze w i-  l® ć Plantaoje i rozprze- 
tak w icaszyc ,1 k( ZeWy. będzie się starać 
gminj wiejskie ° by wil,teli ziemskich jak i 
zniewalać do sad? P°®i'ednictwem wójtów, 
miedzach i placach1*'^ m° rw przy drogach, 
dewszys*kiem o mate <Vem staraćsię^prze-

Co się ty c z y  hodot!'i- . . .
Skiwama oprzędów, t„ ? 9siemc i uzy- 
dem są dla nas w ło śc ia n  0 p sz y n i P rz v k .i a :  
Włoszech, którzy podczas „ :W? F ra“cP 1 
wego żywieuia gąsienic (od knAli>. ygv'  T  
początku lipca, kiedy w(a7 niko,irca maja do 
senne po największej części n n - y Wl°( 
odstępują swe pomieszkania 
sami sypiają na strychach. N a jo ie p ^ t 
niejszy człowiek potrzebuje rai, tylko przy­
patrzyć się sposobowi postępowania od 
cnwili wyłożenia jaj (itrains) aż do oprzę­
dów, a nie zapomui tego nigdy, i innych

n a u c z y . P o d aw , Tiem liśc i m o rw o w y c h  t r u ­
d n ią  s ie  tam  zw y k le  d z ie c i  p o d  k o n tro lą  
ro d z ic ó w . J e d n o  I21etme d z ie c k o  i je d e n  
c z ło w ie k  s ta r s z y  j e s t . w  s ta n ie  c o d z ie n n ie  
o b s łu ż y ć  20.000 gąsienic, a  na p o m ie s z c z e ­
n ie  KJ l ic z b y  ow  idów w y  •■arczy p r z e s tr z e ń  
m ie rz ą c a  z a led w o  240 stóp k w a d ra to w y c h ,
i  20.000 g ą s ie n ic  3 irz y m ii je 3ję 50 d o  60 
fu n tó w  k o k o n ó w  w a r to ś c i  4 0 - - 5 0  z łr , ,  g o ­
to w e  k o k o n y  z a k u p u ją  k u p Cy  j ub  fa b ry k a n -
ci na  ta rg a c b , ja k  k a z a y  in n y  a r ty k u ł .

Olo krótka treść programu stowarzy­
szeni? bialskiego. Nam wypada tylko po­
wtórzyć cośmy już nieraz powiedzieli, ze
n  , Pi p to w a rz y s tw o  je d w a b n ic z e  u n a s , 
m u: p rz e d e w s z y s tk ie m  starać s ię  o r o z p o ­
w sz e c h n ie n ie  m orw  p o  k ra ju . N a sz  k ra j n o d
tym wzwledi m nie jest bez trudności. Lsrt
te m u  d z iew ięć  jak  p a k a z u n o  z u r z  du  sa d z ić  
d r z e w k a  iak ipkolw iek  po  w , z y s tk ic l. d ro
gach Co ro k u  urzęd  ? powiatowe zdaj? ra-
p o r ta  o stan ie  tycb plaptacyj, ? l czy m o-
żnaż D ow iedzieć , aby sie d rz e w in a  tu  gdpte 
o s ta ła  przy w sze lk im  b ra k u  e n e rg ic z n ie j 
s z e J o  n a d /o r a  ? L u d  n a s z  dotąd z ;rudno- 
śe fa  poku je  w a rto ść  te g o -  Najwięcej w tym 
względzie m o g lib y  dzlalfd n a u c z y c ie le  wiej­
scy i duchowieństwo. k tó re  zarzuciło p ra k ­
ty k o w a n y  daw nie j c h w a le b n y  zw y c z a j od- 
m aw rn n ia  ś lu b ó w  n o w o ż e ń c o m , jeżli oboje 
p a ń s tw o  m łodzi n ie  w y k a z a li  się p o są d z e -  
niam npwnej lie ab j d rz e w  w gromadzie. Z 
n a u c z y c ie li  w ie jsk ich  powi. .e n h y  k a ż d y  
D reusranc. zan in . o tr z y m a  posadę, i w p isa ć  
s ie  J o  stov"ari!y sz e n ;a  1 tylko pod ty m  wa­
ru n k iem  o trz y m y w a ć  p o s a d ę .  W  T a rn o w ­
sk im  i B rz e ż a ń e k l°? wielu n a u c z y c ie li  do­
b ro w o ln ie  za ję ło  się h o d o w lą  nfc rw  1 s z e ­
rzen iem  je j PO grom * d a c h . A le  to  małe t y l ­
ko  w y ją tk i w o g ro m n e) liczbie lu d z i .

T o w a rz y s tw o  b rz e ż a u s k ie  o t r z y m a ło  w 
s to w a rz y s z e n iu  b ia lsk ie m  d o b re g o  ja k  się  
zd a je  k o leg ę , p o m ię d z y  o b o m a  w * w i ą ^  się  
z ap ew n e  zb aw ien n a  d la  p r z e m y s łu  k ra jo w e ­
go emulacja,

L w ów  20. lipca. Nie utrzymał się nie. 
stety  ruch w handlu zhożowym na targach 
zagranicznych; sp^ąulacja obudzona z le­
targu obawą o ihiory, która się w wielu 
miejscach pojawiła , znów z pola ustąpiła; 
ceny, które się wszędzie znacznie były pod­
niosły, wróciły do dawnego s ta n u , rud  
wszelki w handlu zbożowym ustał, obawn 
bowiem o przyszłe żniwo wszi pzie się u- 
śmierzyła. W Anglii przy pięknej pogo­
dzi. ceny pszenicy ihwięji.e, chy.ą . ię do 
obniżenia. We Francji żniwo pszeuicy w 
połowie lipca iut się rozpoczęło i przy pię­
knej pogodzie raźno postępuje. Kłosy są 
tak piękne i ciężkie, iż spodziewają się so­
witego omłotu , chociaż na słomie znaczny 
będzie uhyfek. Wobee takich widoków ce­
ny mąki kpadły, wszelka spekulacja ustała, 
kupuje sie jedj nie na zaspokojenie codzien­
nej potrzeby. Zyto lepiej się w ceuie u- 
trzymuje, we Francji kupują go do Bel»ii 
na wewnętrzną potrzebę.

Wobec takiego usposobienia vi g łó w 
nych krajach konsumujących, targ i niemie­
ckie wpadły znów w dawne odrętwienie 
popytu na zbożo nie ma żadnego,‘krom na 
zewnętrzną konsumeję, a ceny Spadły i nai- 
mmejszego widoku do w- wozu \  k y - ”aj 
szego nie nastręczają. W Gdańsku Ham- 
burgu 1 bzczecime ustąła wszelka cheć do 
kupna, łatwo bowmm przewidzieć iż han-
I i i  bedzieWL « r W na d‘użsźy czas ladnęi me będzie m iat przed sobą przyszłości.
aiarno c z e a f f Z-Ch- żyto o b ran e  i nowe 
Ppnv tak n- s-8lę Już na tatgdch pokazuje.

Dlzkle- iż nawet myślą o wywo- 
hoi ki bi r 0l-y. Podgórze uauockle, sa“ '
iipkaaai St-yj 3kit zaopatrują się t i L p°"
. ± ) części zbożem weffierskieffi-^y^-

strji Żuiwo się już rozpoczeł >, w Wedmu
cen zboza spadłj i lękają się ^  z
kszego obniżenia. Na targu
a,D/ia hm płacono pszenice , ,  P
d/m , zyto i0—82fuiito.jc 2 /lAbj j tv wsze wtes 50fnt. V/, zł. mierzycę. OOroty wsze­

lako były bardzo małe, ruchu żadnego~ku- 
powano tylko na wewnętrzną pot'zebe 1

Obawiać sie można że taki obrót rze­
czy na wszystkich targach u
sparaliżuj1 handel zbol wy w kraiu który 
Ł.ę był cokolwiek ożywił ! • u
cz88| .m- .W atPic zaiste  można, ażebyj ceny 
dość z n S ^ ii if is k i iń ^  i krakowskim 7 kVór  ̂

A  ?  Ble podniosły, nada' u-
. 1 ku nns^k* • / "  Bię. iŁ ceny zho-
t j u  l° chylić się poczną, pomimo 

j  ) w kraju naszym obfitych zbioró*’ 
spodziewać się nie możemy.
, . w ® k ®Wita utrzymuje sie w Wiedniu po 
M /i  do 45  centów st„/i.eń‘ i wiairc czyi, 
po 90 cent. garniec przy usder stałym po­
pycie. y

R zepak  w Wrocławia doić poszukiwa­
ny. Nj wy  zimowy płacono po 245 do 265 
śrebrników za 150 funt. wag' cł2 ^ e,c!> !»'
k u c h y  płacą w Wrocławiu po 60 63 srb_. 
cetnar ctowr i cbftąic j. bardzo kupują.

v , L-01,iczvne wszelki )0pyt dstał zu­pełnie C e o y  żadnej A  .  teraz nie n Uują.
hnwiem przewidzieć, jaki obrót weż- 

m e handel ' t. w artykule. Przypuść .  Je­
an,'!, można, il wy30kle ceny tegoroczne 

nie utrzymają- chyba żeby słoty stanę­
ły na przeszkodził w zbiorze koniczyny « 
Jjln  stojącoj,

Z w ełną handel idzie leniwo. Po bar . 
dzo złym jarmarku wrocławskim, jersnark 
berlińs1 by1 cokolwiek lepszy . cepy trochę 
grę podniosły i obrót siiedJ ^^-aWiej niż «v 
Wrocławiu. Lecz po berlińskim jarmarku 
rach osłabi, co inaczej być nie mogło, kon 
sumenci bow.ein na jarmarktcii wiosennych 
potrzeby swoje zaspoaoili i teraz do kunia 
się nie kwapią.

W  m iesiącu czerw i a wypalono w 138
gorze ln iach  w s c b o d n io -g a l ic y js k ic l i  1 486 841
gradu ió w  czyli 18585 wiader okowity 80, 
I r .  Piaya wywarzono w 160 browarach 
30.014 wiader. —



GAZETA NARODOWA
- i / H f .  ?; 
z d u k  22.

T u
hpCH 1865.

Cukrownia w Tłumaczu Lie była w ru ­
chu w czerwcu b. r. W roku przesałym 
w tymże samym miesiącu 20.400 otnr. bu­
raków suszonycn.

W warzelniach wachodnio-galicyjskioh 
wyrobiono w miesiącu czerwcn D. r. 50.527 
cetnarów soli. w roku przeszłym w tymże 
samym miesiącu 52.593 cetr. W roku bież. 
zatem mniej o 2066 ctr. soli. (G. L.)

Z ta rg o w ic y  Iw o „ s k le j .  ^
Ceny zboża z dnia 21.'liBpa 1865 Za 1 

mec pszenicy 3-4, żyta 25ł, jęczmienia 2 zł. 
owsa l -63, lireczki 2‘45, kartofli 1-35; 1 co- 
tnar siana 83 e,, słomy 54 c.; 1 sąg  drze­
wa bukowego 9*55, sosnowego 6‘80.

ifie Z ło czo w sk ieg o  donoszą nam, że 
w kilku miejscach pokazał się tam księgo- 
susz pomiędzy bydłem rogatera.

(F) W ied eń  d. 19. lipca. (Stametz et 
Comp. — Bankructwa galicyjskie. — Sza­
rańcza. — Ceny).

W skutek upadku firmy bankiersaiej 
J . G. Schuller et C o m p . ,  druga firma naj­
znaczniejsza J  H Stametz et Comp, jest 
zmuszoną likwidować. Z nią postrada Wie­
deń ostatni większy dom bankierski, k tóry 
się wyłącznie zajmował tylko interesami 
czysto bankowemi, a świat kupiecki będzie 
ograniczony tylko na większe banki ak- 
cyjne.

Niepospolite wrażenie zrobiło tu do­
niesienie o otworzeniu konkursu przeciw 
kilku znaczniejszym firmomm handlowym 
w Galicji, Bernhard Engiaender i Joachim 
Englaender mieli rozlioznc stosnnki z tu ­

tejszymi kupcami od _ dawnych lat, podo­
bnież firmy tarnowskie Judei Schenierer, 
Menke Wecbsier i Wolf Leser. Dom bu­
czacki Leiser Gottfried, który także zawie­
si! wypłaty z 120.000 passywów, dotknął 
mocno wiedeńskich hurtowników.

Z Turcji południowej donoszą o chmu­
rach szarańczy wędrownej. Zwraca się ona 
w s z a k ż e  na Południe, i wpadła do półno­
cnych krain Grecji.

W handlu zbożowym cisza trw a dotąd. 
Spekulacja pochłania raporta o żniwach, i 
żywi się nadzieją, że rozsiewając pomyślne 
wiadomości na razie, porobi korzystne u- 
mowy na dostawę późniejszą, kiedy ceny 
pójdą w górę.

Okowita polepsza się ciągle. Wpływa 
na to zawód konsumentów i spekulantów, 
iż gospodarze b. r. wielkie masy napalili o- 
kowity, a po wtóre nieświetność doniesień 
o żniwach. Kartoflankę płacono dziś u nas 
z ręki po 45% , melasę po 45 centów za 
gradus.

Z P ru s  w schodn ich , mianowicie z 
Mazowsza i Litwy pruskiej donoszą o cał­
kowitym nieurodzaju zboża. Odbije się to 
nasamprzód w Kongresówce, a potem i u 
nas na cenacln — - ,

Z b ió r k a r to fe l obiecuje być tego roku 
dobry. W Kongresówce chwalą sobie je 
powszechnie. U n*s' możnaby powiedzieć 
to samo. gdyby rok zeszły nie był odstrę-1 
ezył gospodarzy od sadzenia w większych 
rozmiarach, i gdybyzw łaszcza gospodarze

P ió ra  z reg u la to re m  do zsetó 
sowania dla każdej ręki i do każdego 
papieru, tak że tego samego pióra można 
używać do najpiękniejszego kaligraficzne­
go pisania i do najgrubszego. — 12 sztuk 
25 cnt.

ĘfĘT P ra k ty czn e  w y n a la zk i 2 “f H 1
O ry g in a ln a  P as ta  P o m pndour. — Słynna Pompadour na 

dworze Ludwika XI. posiadała sekretny sposób, za pomocą którego 
ntrzymać zdołała powaby młodości, to jest świeżą piękność i gładkość 
skóry aż do późnego wieku. Recepta na ten sposób dostała się pó- 
jżaiej w reee wyższej szlacheckiej familii, której piękność pici jeszcze 
Ido dziś dnia ogólnie bywa podziwiana. Doktorowi R ix  ndało się 
później przyjść w posiadanie tej rerepty — trzymanej dotąd w naj­
większym sekrecie, — ażeby ją  przystępną uczynić całemu światu; 
skuteczność tej nieptoSwyższonej pasty do twarzy wypadła nad 

wszelkie anodow anie, jak to dowodzą wielostronne zaświadczenia, które na każde 
żądanie przejrzane być mogą. — Jedyny środek do prędkiego zgubienia wszelkich 
wyrzutów na twarzy, piegów i plam.

S ło ik  z in s tru k c ją  użycia  1 z lr .  50 en t.
rozejdzie. lecz oraz do spajania rozmaitych 
przedmiotów, n. p. drzewa z metalami, 
szkła z porcelaną, tak że oba przedmioty 
staną się jakby jednem ciałem. — Paczka 
tego w każdym domn niezbędnego środ­
ka, tylko 10 cnt.

MBŁ- N ajw . p a ten to w a n a  tru c iz n a  
do gubienia w sze lk ic h  m yszy , sz cz u ­
rów  I k re tó w . Sprzedaż z gwarancją. 
Wielka paszka blaszana 1 złr. w. a.

Najlepszym śiodkiem do utrzy­
mania świeżości włosów i do farbowania 
włosów jasnych lub siwyeb na ciemno, 
jest o le je k  o rz e c h o w y ; wszelkie che­
miczne preparsta są szkodliwe. Pozwa­
lam sobie przeto oznajmić niniejszem sza­
nownej Publiczności, że utrzymuje obfity 
Skład niefałszowanego świeżego o l e j k u  
o r z e c h o w e g o ,  podwójnie rafinowa­
nego. — Flakon mały. 25 cnt., wielki 
45 cnt.

jtafr . R ad y k a ln y  ś ro d ek  do zgub ie­
n ia  nag n io tk ó w  Doz śladu najdalej w 
8miu dniach. Ten nowo wynaleziony śro­
dek przewyższa wszystkie dotąd znane i 
sprzedaje się za gwarancją — Pudełko z 
instrukcją użycia 40 cnt.

Ces. król. uprzywilej. E te r  t łu ­
s ty  S apon in , gubi w kilku sekundach 
wszelkie plamy na każdym gatunku ma- 
terji bez wyjątku. Nowy ten preperat 
przewyższą swą skutecznością wszelkie 
podobne wyroby, gdyż nie zmienia naj­
delikatniejszych kolorów, wysycha na­
tychmiast i nie pozostawia odoru. — Fla­
kon z instrukcją użyela 40 cnt

4 ^ ,  P ra w d z iw e  p rz e z ro c z y s te  
M ydło g ly c e ry n o w e  z najprzyjemniej­
szym zapachem — 1 tztuk; średnia 15 
cnt., wielka sztuka 25 cnt.

751 10—12

g y  A ngielsk i łak  na sk ó ry  do na 
dania każdej skórze pierwotnej gibkosoi 
i do lakierowania akóry, — Flaszka mała 
25 cnt., większa 45 cnt.

a f f *  P o litu ra  ilo m eb li sa lo n o w y cii, 
którą każdy stary przedmiot drewniany 
może być jak najpiękniej politurowany. 
Flaszka mała 25 cnt., wielka 45 cnt. — 
Obydwa te laki powinny być w każdym 
domu niezbędne.

_ U n iw ersa ln y  p ro sz e k  do c z y ­
szczen ia , którym każdy metal: złoto,
srebro, bronz, bakfon, stal i miedź można 
jak najpiękniej wyczyścić I wypolerować. 
Pudełko -20 ent.

A m ery k ań sk ie  p a ten to w a n e  
zan ik i bezp ieczn e , z weksyrem, zupeł­
nie pewne przeciw włamaniu sig. — 1 
sztuka 99 cnt

Ś w ieży  p e rsk i P ro sz e k  na o- 
w atly , do prędkiego i pewnego wygu­
bienia, wszelkich dokuczliwych owadów. 
Flakonik mały 20cnt., dwa razy tak wiel- 
ki 40 cnt. , . ,

E le k try c z n e  sz cz o tec zk i do 
zębów , któremi bez pasty do zębów lub 
jakich innyeh proszków, (tylko czystą 
wodą) można zęby utrzymać czyste, białe, 
bez odoru zdiowe. Dla uzyskania zna­
czniejszego odbytu, ustanowiona cena je­
dnej szczoteczki tylko na 70 cnt.

»«fe P a ry z k l k it  u n iw e rsa ln y , nie- 
tylko do spajania szkła, porcelany, ka­
mieni, morskiej pianki, drzewa tak silnie, 
że się w tem samem miejscu nigdy nie

Komisy wszelkiego rodzaju przyjmują i uskuteczniają się jak najtaniej. 
Pierwszy flustr. interes komisyjny A. FRIED łlA N N  w  W ie d n iu , Praterstrasse Nr.i

BRO W A R w  STRY JU  
Ip o d  b ir d io  koriystnem i warunkam i d o  w y 
|  d z i e r ż a w i e n i a  n a  la t 1U. B li łs ta  w łado  
I m ość u d ile li w łiśo ic la lk a  p. T reift W Stryju, 
lakapedyeja „G aiety  Narodowej*' lub ..D ou, ko- 

740 m laowye w« Lwowie. 3—5

O d 7 la t j a k  n ą js ły n n ie.) z n a n J

iltrament
z chemicznej

Vabryki Produktów 
J . B . Dorner

w Wiedniu (Landstrasse nr. 109) 
pod nazwiskiem 

„J. B. D o rn er a tra m e n t do p isan ia  
s ła lo w em l p ióram i.“ (fiołkowo-nie- 
biesko-czarny, daje sję także kopio­
wać).

J. B. W orncr a tra m en t a l iz a ry n o w y “ 
niebiesko - zielony zrobiony podług 
oryginalnego wynalazku j j sr stefen 
w Londynie)- 

„J- B. D orn e r  a  t  ra nic n t karm inow y"
(w Sech gatunkach z najczyściejsze­
go karminu.) .

„J. B. D o rn er a tra n ie d ł cl® aut*>gra . 
fo w an lu “ {brunatDjr rtr:m ent doro. 
hót litograficznych w bińrnrh sądu- 
w jch, notujalnycb, kolei 1 wojsko­
wych) e c t . . . .

utrzymują p ra w d z iw y  szczególne! j a ­
k o śc i w e  L w ow ie  pp. Bracia Towcr- 
n icey; — w  B ochni p. W. Pisz; — "  
C z e rn ie w c ac h  p. Altha syn; — w  J a ’ 
ro s ław iu  pp. Bracia Jaśkiewicz; — W 
K ra k o w ie  p. D. E. Friedlein: — W 
K ołom yi p. H. Zadembski; — w P rz e ­
m y ślu  p. Win. Praczyński; — w R ze­
szow ie p. J. A. Pelar: — w  S tan is ła- 
711 w ow ie p. J . Milikowski. 5—5 

Oprócz tego atramenty z powyśzej fa­
bryki dostać można w większych skła­
dach papieru we wszystkich prowinejnoh 
państwa atmtr,

Dobra Bnczacz
w obwodzie stanisławowskim, są z wolnej rę ­
ki do sprzedania. Bliższa wiadomość w za-
754 rządzie Buczacza, poczta Buez^cz. 2—3

nasi mieli byli dostateczny zapas do sadze­
nia. Tymczasem w niektórych, rzeo można 
w bafdzo wielu okolicach—szczególnie pod­
górskich nie było co sadzić.

T eleg rafo w an y  k u rs  w iedeńsk i,
z dnia 21. lipca.

Oblig długu parit. 5% za 100 gl. m. k. 
Pożyczka uar. 1854 5% za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1860 ................................
Akcje banku naród, za 1000 gl. . 
Akcje Towarzystwa kred. na 200gl. 
Londyn 10 funt szterlingów . . 
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 zlr. w. a...................

W. A.
złr.ot.

70 05 
74 90
9 60 

795 00 
■ 77 50 
1 9 40

5 25 
107 00

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 21. lipca.

Dukat holenderski . . , 
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperjał 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . . y
Galie, listy zast. w. a. 
Galie, listy zast. m. k. 
Galicyj, oblig. indem. . 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal. ,

Żądają
w. a. w. a.
zł. et ż ł . j e  .
~ J 18 5~22

5 20 6 25
8 C7 9 00
1 69 1 73
1 45 i;  46) 61 1 i 62

68 92 69 50
72 35 72 95
72 *2 72 70

j '4 65 75120
693 67 195 83

P rz y je c h a li  ilo L w o w a 20. lipca . 
PP. Rylski B. z Dłużniowa, Gottermann A. 
z Węgier, Agapsowicz Krz. z Groch i wie, 
Borowski M. z H urki, hr. Tarnowski Wł. 
z Wróbleniec, Gbxelli T . z Chodorkowa.

W y je c h a li  ze  L w o w a d. 21). lipca , 
PP. Gólis L. do Wiednia, ks. Lubomirski 
J. do Moskwy, hr. Dzieduszycki Miecz, do 
Korniowa, hi. Komorowski W. do Dziewię. 
tnik, Bieliński L. do Moskwy, Greso E do 
Wiednia, Cikowski Wład. do Siobody, Mie­
rzyński R. do Bsryłowa, Marcinkowski Wł.. 
do Denysowa, Nicoloscou Baz. do Wiednia, 
Popiel A. do Niweg isioła, Rijowski J . do 
Cieszanowa, Różański A. do Torhanowic, 
Sokólski P. do Wiednia, Wysocki Flor. do 
Krakowa, Zagórski A. na Podole Budobrau- 
Borota S. do Pesztu.,

W ied. ń 20. lipca .

5*/0 Metaliki na wal. a 
„ Pożyczka harod. . . 
, Metaliki na m. k. . . 
, Obi. ind. niż. austr. .
, ,  , węgiera. . .
, ,  ,  chor. i b an ..
, „ ,  galicyjskie .
- „ , bukowińskie.

siedmiogr.

W interesie właścicieli go
rŁ(iIń uwiadamiam, że i w bieżącym roku 
1 ADlIi mam zdolnych gorzalników do u- 
mie szczenią którzy u mnie z wszelkiem za­
dowoleniem praktykę ukończyli. Życzącym 
odpowie na listy frankowane podoisany* za­
mieszkały we Lwowie pod Nr. 392%.
763 i —2 Rudolf Streckenbach,

były gorzelnik f.ochniczuy z Ponikwy.

Płacą Ządbją
złr. |et złr. et
64 80 64 90
74 80 74 90
70 00 70 25
66 00 87 00
72 75 73 00
74 25 74 50
69 50 70 00
70 40 70 70
69 50 70 00

Syrop digitalis
przez LA B E L O N Y E  .

Farmaceutę wyższej szkoły w Paryżu.
Syrop ten bywa używany już od 

30tu lat przez najsłynniejszych leka 
rzy francuskich, między którymi wy­
mieniamy tylko profesorów wydziału 
paryzkiego, pp. A n d ra l , B o u illa u d , 
l o u .ju iir . U arjo li, R o s tan  i t. d , 
przeciw słabościom sercowym, (ane- 
vriamom, kurczom), przeciw wszelkim 
rodzajom puchliny wodnej, astmie, za­
paleniu krtaui. katarom, kokluszowi, 
hipertrofijom i t. p. 582 5—18

Główne składy: w e L w o w ie  w 
aptece A. I I E H L I Y E H A ,  w  W ie ­
dniu  u Dr J. Girtlera, Freiung Nr. 137, 
w  P a ry żu  l.ahe lo iiye  e t 1 o m p .,
19-rue Bourbon, Villeneuve, w  K ra ­
k o w ie  p. W ik to r  R ed y k  apt.

inspektor e fe o n w z n ^ kawaler, 
itó ry  b-

■ koaom i-
ozue n au k i i p rak ty k ę  po siad a  i beoyrkow e in te re  
sa  p row adzić  m oże fest poszukiw any. L isty  fran k u  
z d o k ła d n e m t kw alifikacjam i pod a d re s a : B H. 
K rakow ieo. 764 1 -3

L. 18771

Ogłoszenie konkursu.
W  szk ole  ogrodniczej przy  

tutejszym  ogrodzie bota­
nicznym , pod dniem 3. p a­
ździern ika r. b. opróżnione  
będzie jed no m iejsce fun­
dacji m iejskiej.

Według wsrnnków statutami objętych, 
przyjętemi być mogą na ten fundusz tylko 
chłopcy prawego pochodzenia, należące do 
gminy lwowskiej po obu rodzicach — albo 
przynajmniej po ojcu osieroceni i bez mają­
tku, — prócz tego mają być silnej i zdro­
wej budowy ciała , wieku nieprzekraezają- 
cego roku 18 życia i winni się wykazać że 
przepisane nauki elementarne odebrali a więc 
że pokończyli główne szkoły normalne , lub 
przynajmniej trzy klasy trywialne.

Kurs nauki takiego stypendysty trwa 
zwykle lat cztery, w ciągu których uczeń 
pomieszkanie wikt i odzież w zakładzie na­
ukowym bezpłatnie otrzymuje. Prośby kan­
dydatów zaopatrzone potrzebnemi dowodami, 
wniesione być mają do magistratu najdalej 
do 15  sierpnia r. b. *

Magistrat król. stoł. miasta
Lwów dnia 19. czerwca 1865. .. 758 2—3

Akajc b an ita  I p racm y sla .
Banku naród, austr..................

,  anglo-austr....................
Zakłada kredytowego . . . 
Kolei półn. Ferdynanda . .

galicyjskiej.....................
czerniowiec z wpl. 35*/. • ■

P oayazk i lo te r y jn e .
Losy pożyczki z r. 1839 , .

,  . „ 1354
, 1866 . . 
,  1861 . . 

, „ najnow. i  r. 1861
, k re d y to w e ......................
. ks Esterhazego . . .
• ks. S&lm..........................
i hr. P a lfy ..........................
• ks. K l a r y .....................
, hr. 8t. Genois . . . .
, miasta Budy . . . .
„ ks. Windisehgratz . .
„ ht. Waldstein . . . .
.  hr. KegleWeh . . . .
„ R u d o lfa ...........................

K ara  i  z a g ran ic zn e ,
(3-miesięczne.)

Augsb. 100 złr. nr...................
Frankf. n. M. 100.....................
Hamb. 100 mark.......................
Londyn 100 fiat. . . , . . 
Paryż 100 frank. . , . . .

P a r y i  20. lipca .
Renta 3 \ ................................

S W  Zniżone c e n y ! ___
Trum ny k ru szcow e

ozdobnięjsze i trwalsze od drewnianych są 
zawsze w wielkim wyborze po zu iżonyęli 
cenach  na skłsdzie, i kosztują długości) 
jRP2 cali *łr. 40 — ozdobniejsze . złr. 60

796 00 797 00
74 75 75 25

177 40 177 50
167 80 167 90
193 50 193 75
5S 50 57 50

145 50 146 00
64 75 62 25
91 65 91 75
81 25 81 85
80 00 80 50

i 22 60 122 80
78 00 80 00
28 50 29 OJ
26 25 26 75
26 00 26 50
25 75 26128
23 Vo 24 25
17 00 17 50
16 75 17 0)
12 50 13 00
12 25 12 5?

91 30 91 40
91 40 91 50
81 20 81 40

109 60 109 70
43 50 43 ,55

! 67 55 | 00 |oo

,-\72
fc75

75
75

■75

„ wytwornie ozdobne -* „ 70 
„ złr. 45 — ozdobniejsze , „ 75
n wytwornie ozdobne . n 95
n hermetyczne z 2ma wiesami „ 120 
n nadzwyczajnie wspaniałe 

(PrachtsArge) . . 
n!j Poduszki po 2 złr 50 ct.
_  » 8 r —H M ateraoe „ 4 „ ------
» Każda trumna zamyka się na tłu  ozy k

Jedyny skrad utrzymnją
640 F. OpucniaL i Nitsch, 10—i

we Lwowie p.»d ł 47 naprzeciw katedry.

Od s o lite r a  leczy besboiê ci w % godzlnaohi 
i llswwale Dr. B lo c h  « W le d n ln , Pnuentruw 42.

x a

275

W E Z W A N IE
Maksymilian Trzybicki maJąCy j«t 17
Lwowianin, oddalił się 4. maja r. b. z ter­
minu od p. Zawadzkiego, śiussrza, bez poro­
zumienia się ze swoim opiekunem. Ponieważ 
pobyt dotychczasowy jego jest niewiadomy, 
wzywa się każdego, ktoby o podobnym zbie­
gu wiedział, lub takowego przytrzymywał, 
by go raczył odesłać lub listownie zawia­
domić opiekuna „S oko łow sk iego  w  llor-. 
k a r b  dom in ik ań sk ich  pode Lwowem," 
w przeciwnym razie kroki policyjne poczy­
nione będą. ~ 743 2—3

U n  i a d o m i e n i e.
Dla łatwiejszego przystępu Szanownej publiczności do ubezpieczeń wszefkich g a łę z i  ustanawia c .  k upr2yw.

ASSICURAZIONI GEMBALI.  i«sm ■
1 J E IC J Ę  O K W O D O U 1  v  Samborze

pod zastępstwem p. Antoniego Kromera.
Uwiadamiając o t  cm Szanowną Publiczn śó, pozwalamy gobie uwagę na tę okoliczność zwrócić, iż c. k. 

Bprzyw. Assicaraziohi Generali jako  najwiękgzy i najbardziej uposażony zakład zabezpieczający w Austrji 
fundusz gwarancyjny, obecnie przeszło 22,000.000 złr. w. a. wynoszący, posiada, s którego największa część 
na dobrach nieruchomych ulokowana, a zakład pomieniouy od czhsu swego dlngoletnicpo istnienia rzetelnem 
postępowaniem swojem, jakoteż najmożliwszem prędkiem wynagrodzeniem szkód wyszczególnił się.

Pan Antoni Kromer je s t  umocowany do przyjmowania następujących zabezpieczeń :
a) przeciw szkodom oguiowym na ws e ! kie budynki, tow ary ruchom >śei, zboże i bydło;
b) prseciw gradobiciu ziemiopłodów,
c) przeciw szkodom transportowym i
d) na ż ; eie człowieka, tyczące się zabezpieczen a kapitałów i rent

pośredniczyć, a w obliczeniu premiów najmotliwsze ustępstwa S 7anowuej Publiczności czynić.
Lwów dnia 15. lipca 1865. i

Jeneralny pełnomocnik c, k. uprzyw. Assicu rnzioni G nerali dla Galicji, Krakowa i bukowiny.
750 2 - 3  - '  J .  B .  G o l d m a n n .

i n r
' ASfBHCJS KASOWI

Filii c. k. uprzywilejowanego austrjacfeiego Zakładu kredyto­
wego dla handlu i przemysłu we Lwowie.

F ilia  c. k. uprzywil. austr. Zakładu kredytowego dla handlu
r \ 1 O l /  r»ri7nrl n A in r ln if lin  a  A  5 /1a n tii o ___________

dr. 100, dr. 500 , dr. 1000.
P ro c e n t w ynosi od asygn acyj p łatnych  na okaa ( S i c h t ) ......................................

n n dw ndnlow em  w ypow ied zen iem
» „ n ośm lo „ „ . . a

• r r r v e ś r V /gnacjf  kSi T e * a k la d u  centralnego w  W iednia, tudzież Z akładów  filia ln y c h  w  B ern ie R e sze l.,
L i  Bfi „ Wyp!aca lub PrzyJmuJe w miejsce gotówki k a sa  F ilii L w ow sk ie j w każdej godzinie kasowej ’iednak^ 

dwa dni p nczymonem tu zameldowaniu i za strąceniem t/ i od tysiąca prowizji. dopieio we
Zakład nie ręczy za rzetelność girów. 745 2_ t
Blższych wiadomości udziela kasa Zakładu.

4 od stm 
4 %
5
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W ydawcy Jan Dobrzański i Witalis W Smochowski* G ł ó ^ ^ ól^ raCownik: Jan D o b r z a ć ^ k T ^ O ^ w i S S ^ a k ^  "
Gruk Kornela Piłlera-



Glosy z krają.
(JJzas krakowski“ i ziemianie.)

Z n a d  R aby . 22. lipca.
(A .Ż) Czas krakow ski umieścił w nr. 140 kore 

gpondencję z nad W isłoki, w której zakłopota­
ny ziemianin, smutny los braci swoicn_ opisał : 
jak  w 1864 r. przez roK cały trw ające deszcze 
i zimna na m ajątkach swych bardzo podupadli, 
a w bieżącym roku przez nieurodzaj rzepaku i 
żyta do ostatniej przybliżają się nędzy. Zie­
mianin z nad Wisłoki podał ze swej strony j a ­
ko zaraaźcze śro d k i: podanie prośby do rządu, 
aby na czas jak iś zaprowadził moratorjum w 
egzekwowaniu podatków, i ażeby na pokrycie 
niezasłużonych klęsk, przez mokry rok zrządzo­
nych, zechciał najpotrzeDniejazych zapomódz po­
ż y c z k ą - ja k to  *  1863 r- w W ęgrzech uczynił. 
Udał Sie więc ziemianin z opisem krajowej bie­
dy do C za su , bo wierzył w swej dobroduszno- 
ści że Czas je s t poważnym organem kraju, po­
średnikiem , za pomocą którego rząd łatwiej i

i w . 7 m£:
kaeh f  jakiem ! z m i e n i a  »«?kie|o gospodar­
stw o, przemysł i haudel aos” a l“.T%-

otworzy kolumny swoje szczegójn10̂ ™  
opisom klęsk, w dwóch ostatnich ^
spodarstwo nasze s p ^ ły c b , aleow 
zawezwie mieszkańców kraju, by ftrodki 2a
sze spraw ozdania, obawy i możliwe ^  ^
radzcze przesłali. T ak bowiem ezy ^  
obowiązku swojego byłby je  tymez które 
do wiedzy rządu i do wiedzy tycn 0BU” >

.na  losy kraju naszego wpływają. Czas
Przypatrzm yż się teraz bliżej, ja& Jf. . .  

z tego w nim pokładanego zaufania wy ą _
W kilka uni po pojawieniu się U olW  

dencji ziemianina z nad Wisłoki, umieścił 
w d z ia le : Gospodarstwo, przemysł i handel, 
dniu 25. czerwca artykuł, w którym pisząc 
korespondencji z nad Wisłoki d o d a je : „Pomy­
słom tego pana dla tego tylko pozwoliliśmy 
miejsca w dzienniku, ażeby był ślad, jakie to 
d z i w n e  z m o r y  prześladują tu i ówdzie 
poczciwe piersi naszych ziem ian; żeby okazać 
do jakiego to stopnia zapomnieć sie może m a- 
ł o d u s z n o ś c ; w ja k  przykry o b ' ł e d  popaść 
może j  e d n o  s t r  o n n  y , c i a s n y  a*s k o ś n y  
pogląd na stanowisko własne, na położenie k ra­
ją , n3 stosunki społeczne."

Z tego to ustępu dowiedzieli się ziemianie, 
że  opi® przez korespondenta z nad Wisłoki 
klęsk, w cl w ó en ostatnich latach na gospodar- 
s t^ a  spadłych, żądanie moratorjum w egzekucji 
podatkOw, i żądana pożyczka dla najbiedniej- 
B*ycn, są to w oczach Czasu „pomysły," któ- 
fym dla tego tylko pozwolono miejsca w dzien­
nika, żeby był ślad „dziwaczności, małoduszności, 
zapomnienia, obłędu, jednostronności, eiasności 
i skosnośei (ileż tu pochlebnych epitetów w 
pięciu w ierszach!) ziemianina z nad Wisłoki.

Czas w tym samym artykule z 25. czerwca ma 
oprócz wymienionych komplementów, jeszcze 
więcej słodyczy do powiedzenia; „Kłamane ża­
le przekupniów zrażają często ziemian dobrodu­
sznych, (znowu ep ite t!) zakopanych w sielskiem 
zacisza , którzy nie lubią czytyw ać w dzienni­
kach nudnych spisów cen targow ych, a którym 
najm ilszą, bo nic niekosztującą gaZ8tą handlo­
wą jest wymowny a ręd a rz , lub nizko k łan iają­
cy się kupiec z sąsiedniego m iasteczka."

Czas krakowski widać jes t złym psycholo­
giem, gdy się jeszcze dziwić może, że ziemianin 
woli słuchać zadarmo wymownego arendarza', 
ja k  czytyw ać w zapłaconym Czasie zdańia obel­
żywe i ubliżające ziemiaństwu. Zresztą pytać 
się godzi, zkądże to Czas w ie, że „najm ilszą, 
bo nic niekosztującą gazetą jes t u ziemian do­
brodusznych wymowny arendarz lub nizko kła- 

i ujający się żyd?" A gdyby i tak było , czyż 
| się to zgadza z powagą dziennika, aby robić 

dlatego wyrzuty dobrodusznym ziemianom , że, 
gdy ich nie stać na prenumeratę dziennika, są 

i przymuszeni „zakopani w sielskiem zaciszu"

1
 zbierać wiadomości o cenach zboża od arendarza 
'lub kupca (chociaż niekoniecznie „Dizko 
kłaniającego"). Niżej jeszcze w tymże samym 
artykule z 25. czerwca pisze dalej C za s : „Epi­
demiczne, po całym kraju grasujące stękanie 
(sic) na trudny odbyt i bezcenność zboża nie 
bezwarunkowo jes t słusznem — część winy w 
nas samych leży." A w artykule Czasu i  6 
lipca: „Chybienie p lonu , stękania na niepowo­
dzenie stały się u naBzych ziem ian, niestraszną 
Wprawdzie, ale diabelnie (sic) już nudną epide 

grasująca od końca kraju do końca."
, Gdy cały krąj od końca do końca narze 

a na niepowodzenie, na trudny odbvt i hny- 
82“ Uość zboża jakieżto słowa pociechy lub lep- 
«wL*?a? Ziei Czas krakowski chce przelać 
dwóch w  8£rCa? ° tÓŻ nieurodz8j  w ostatn

t ? n v Wn/hk! t' \ łeg° i  *padek ^ Vu-
p ? > d ł J i !  K  iS s L '* * ™ ! # . * » *  “i0-

Powiedz nam otw arcie, kto krzyczy? -  gdzie 
krzyczy? — hiedy krzyczy ? Zarzut ten przez
Ciebie nam robiony, jest Ciebie niegodnym, bo 
i z prawdą m ijający się ; robią nam go wpra 
wdzie czasami nasi nieprzyjaciele, ale w tenczas 
tylko, jak  nam nie więcej zarzucić nie mogą. 
N aiw ność  zaś Twoja posunęła się widać do o- 
statnkh granic, gdy żądasz, byśmy krzyczeć 
przestali a śpiewać zaczęli! Mogą się znaleźć 
ladzie, którzy może i teraz śpiew ają, iecz uie 
zazdrościć nam ich nsposobiema, gdyż to są 
chyba nieszczęśliwi, którym się rozum pomie­
szał — warjaci.

A że cię to bodzie, iż dtęuamy, to chętnie 
się do tej pizyw ary przyznajem y; — stękam y 
me sami. Odzywają aię te stękania i z Wiednia 
i ze S tyrji, z Czech i K a ry n tji; siyehać je  w 
Izbie niższej; i hr. Thun i br. Kiński podług 
Ciebie stękali i nikt im tego za złe nie brał- 
owszem, p»n minister Schmerling na posiedzę 
niu Izby panów wypowiedział te pam iętne sło­
wa : „Rząd j e0t rzeczywiście o niedoli Krajów
koronnych przekonanym, gdyż ze .wszech stron 
Austrji te  same narzekania słyszeć się da ją ; 
dla tego też rząd starać się będzie zaradzić 
złemu przez sposobności szerszego kredy­
tu, przez zaprowadzenie lepszych szkół i przez 
wyszukiwania takich środków , iakieby tej o? 
gólnej Klęsce japobiedz potrafiły."

Równie pocieszająca dochodzi nas nowina: 
ministerstwo usuając w Styrji i Krainie niedo 
statek gotówki, pozwoliło pa wybieranie podat­
ków w produktach ziemnych.

Nie powinniśmy więc zważać na kategory­
czne tw ierdzenieCz%su (Kraków d.26. czerw ca): 
„Zapomoga nie przyjdzie", ale owszem, wie- 
iząc w prawość rządu, mając przykłady jak  
W ęgrów ratował, j*k obecnie w Styrji i K rai­
nie ulgi robi, powiumśmy „stękać" t. j. słuszne 
nasze skargi i użflleuia wyjawiać, a tuszymy, że 
nie będziemy odprawieni twierdzeniem Czasu ; 
„Rosa im oczów flie ^yje, bo słońce u nas dość 
rano wschodzi) i ni© słońca w ina, że są ludzie 
co spiąć długo snem ciężkim, wschodu słońca 
nigdy nie widzieli." (Apostrofa Czasu do zie­
mian w artykule ; Gospodarstwo, przemysł i 
handel- Kraków d. $5. czerwca).

któremi gospod%r«? ęCU kaP,tałow  powstałe,
Mę S ł H S m  w. tej €hwili ratować by
niedrodzaiów n»«yfSZ!ą  kr0dytu, i te wszystkie 

w i e k  i S Wa- 10 dIa Czasu ni-"=01 wiecci ink fA u, ' ula «•
a '6 d ia b o ln ie J i n ł  »w , 8 t r ®Bzną w p ra w d z ie ,
stAk-_aDeln,e. Ja i  nudną, ? rsa„ h ^  i

handel,’ artykuł GosP°dar8tw('> Przeciy81
W d ątowany 5. lipca.)

. « że artykule wymawia Czas ziemia-nom *0; .
hie czynią n oczywiście na zażegnanie biedy 
b0 łatwiei’ 1 wTgodniej s tęk ać , niż zaradzać, 

S zam L krzyezeó iak śpiewać." 
śl iw ym  a Czasiel musisz być bardzo^zło- 
mawiasz żfl0 w„So 1 n9iwnym, kiedy nam wy- 

> ze Krzyczymy a śpiewać nie chcemy.

W ied e ń  21. lipoa.
A  Po odwołani hrabiego Palffy, jenerała 

au8trjackiego, z jegooosady namiestnictwa W ę­
gier, k tórą piastowa przez czas trwania tak 
zwanego prowizorjun (które aż cztery lat cię­
żyło na kraju), i miaiwaniu barona Ssnoyoy 
tawernikiem węgiersku, p r ó b ę  centralizacji 
przymusowej w jedne połowie państw a za n- 
kończoną uważać należ. Próba ta zrobiła, co 
do Węgier, kompletne fteo. Zastanawiając się
bliżej nad przyczynami,itóre doprowadziły do
tego rezultatu, trudno n widzieć, ie  jedną z 
główniejszych było i je  zespolenie i zlanie 
myśli, całej niemal intetencji kraju w jedno 
ognisko. Instynkt politycy narodu poznał od 
razu, że to, co mu tytuł11 ulepszeń ofiarował
rząd niemiecko-centralisty’Dy z ^ iedni.aV 
dnej korzyści krajow i nierzyniesio. Woleli te­
dy W ęgrzy czekać jak  pfjm?™ *5 oktrojowa- 
nia, w przekonaniu, że pdzsj czy później do 
swych rodzimych praw  pc:y czpyck przyjdą.

Chociaż nie można pciedzieć, iżby wszy 
stkie trudności już usnnP -,byly»' ale zawsze 
dziś dla nich rzeczy nier<nie êPI0J Jak 
przedtem. .

Co do innych prowinJ* trudno przesądzać, 
jak ie  w ich urządzeniu duuy zaprowadzone 
zostaną; spodziewać się dnak per analogiom 
można, że ministerjum nov, przystępniejsze bę­
dzie głosom krajów  koro^08’ Jak biurokraty­
czny jego Doprzednik. Du od tćg° będzie za­
leżało, jak  sie interesows wezmą do rzeczy ;
w pozytywnych bowiem£^ e8tJ a"k ar.m^a‘a 
zachowaną być powinna f “ zy środkami, któ­
rych się używa, a  eelemk tóry się ma osią-

‘ To pewna, że nowe „isterjnm chętnie od ­
stąpi i gminom i krajom ijedynczym ten1 -
kres działania, który duż^°®2tnJ8r a 
niem władzy centralnej n osłabia. Tak. ro j 
autonomii jednak nie zado*,111 szczególnie tyc 
prow incji, które m ają o-. n.e potrzeby, prze­
chowują dawne tradycje^ którym^ nareszcie 
przy różnych sposobność? upew niano, iż im 
uwzględnieniem ich potrz 8Praw iedhwość wy­
mierzoną, i dawne krzyw lIe możności powe­
towane zostaną.

O składzie m inister0 me Pewneg° nie

Sl" Izba niższa Rady p tw a m iała posiedze­
nie, na którem nareszciPrawo fi“ausowe za-
wotowanem zostało. ^

jeden Skene w ysts 2 wnioskiem, żeby 
zasnspendować rozprawi w °tum nad powyż 
gzem prawem aż do 0?8tytuowania nowego 
ministerjum. Centraliśc(om êccy nle mieli 0- 
choty jego  wniosku p o fad; jakoż nie popar­
ty należycie, upadł. ■

Tinti w tedy wystąp Proponując, żeby w 
punktach tych, na k tó r /omi8j a finansowa nie 
mogła się zgodzić, p rz,ć liczby przez Izbę 
wyższą postawione, przychylając się do
wniosku barona Tinti, ?  samem zakończyła 
spór. 5 1

Nad ustaw ą o opoŁ0vyanin wódki szcze­
gólne zawisły losy. P r2-°  JS już na posiedze­
niu dnia 15., jednak  ol?, s i? później, że u- 
chwała ta  zapadła n a s t a w ie  błęduoj, pod 
względem formalności - tego nie może być 
uważaną za obowiązujn- Ula tego ustawa ta 
przyszła wczoraj znowt Porzł d*k dzienny,

r U
nie była jednak jeszcze ostatecznie załatwioną. 
W dwu punktach różnią się uchw ały obu Izb. 
Bo gdy uchwała Izby wyżazej utratę zuiżonpgo 
podatku (z 6 na 5) naw et i w tedy przypuszcza, 
gdy śledztwo sądowe ra d  zniesieniem cła przer­
wano z braku prawnych dowodów, uchwaliła 
Izba niższa, aby ta  kara następow ała tylko w 
wypadku rzeczywistego osądzenia. Zgadżamy 
się z tą uchwalą zupełnie, jakoteż i ze zm iana­
mi, jak ie  w projekcie Izby panów zrobiono w 
Izbie niższej. Izba panów i Izba niższa uchw a­
liły także podwyższenie zwrotu przy wywozie 
o 6 procent dla tak zwanego ulotnienia. Tę u- 
chwałę odrzuciła Izba niższa przy wznowionych 
obradach, po uwadze paca Plenera, że związek 
ełowy uważa to jako  premię wywozową, i gotów 
prawdopodobnie zaprotestować na podstawie 
traktatu handlowego, który wszelkie premie w y ­
wozowe zuosi. Jeźli mamy nasze zdanie pow tó­
rzyć, to nie spodziewamy się po uchwalonej u- 
stawie wielkich korzyści ani dla gospodarzy 
wiejskich, ani dla przemysłu, ani dla handlu w y­
wozowego. Zniżenie podatku jest za szczupłe, 
aby miało podniesienie się gorzelń ułatwić ; nam 
się wydaje podatek 4 centów jako  m asim um , 
jak iby  ta gałęź przemysłu wobec konkurencji 
zagranicznej znieść jeszcze mogła.

Dotychczasowe postępowanie władz sądowych, 
za czasów rządów ministerjum Schmerlinga, 
nieco się zmieniło na lepsze. Przynajm niej kil­
ka dzienników doznało ulgi; i tak  prokuratorja 
sama odstąpiła od procedury karnej, wymierzo­
nej przeciw dziennikom Debatte i Frgmdenblatt,

W ied eń  22. lipca.
(rt) „Coś się święci ważnego w sterach d y ­

plomatycznych europejskich," piszą dzienniki, i 
słychać coraz częściej mówiących ludzi powa­
żnych, zastanawiających się nad wypadkam i 
bieżącemi Znoszenia się częste dyplom atów w 
czasie takiej ciszy jak  obecna, są zawsze ozna­
ką, iż waży się jak aś  sprawa nagła.

Rozrywające się erzymierze austrjaeko-piu- 
skie wywołało ten ruch w dyplomacji. Szuka­
j ą  nowych przymierzy, nowego grupowania. 
Z tąd zjazdy, odwidziny dyplomatów.

Król pruski opuściwszy 20. K arlsbad udał 
się do Ratysbony (Regensburg), dokąd zwołał 
radę ministrów pruskich. Dnia wczorajszego ra ­
da ta  trwała kilka godzin. W ezwany był na tę 
radę i praski poseł w Paryża, hr. Goltz, baw ią­
cy obecnie w Kisingen. Domyślają się, iż tak 
spór z Anstrją ja k  też i spór koloński były 
przedmiotem n a ra d -

Mówią tn, iż od wypadku tej narady i od 
sformułowanego tam wniosku, który w tych 
dniach ma być uczyniony gabinetowi tutejsze­
mu w sprawie Księztw, będzie dopiero zależeć, 
czyli cesarz uda się do Gastein n a  zjazd z k ró ­
lem pruskim, czyli nie. Zastanaw ia to również, 
że z Ratysbony br Goltz udał się do Paryża.

D otąd nie wiadomo kiedy nowe minister­
stwo w ystąpi. Dzisiaj Izba wyższa przyjęła 
budżet na rok 1865, w dosłownem .brzmieniu u- 
chwał wczorajszych Izby niższej. Jutro więc 
już może się pojawić ustawa finansowa z sank­
cją cesarską w Wiedeńskiej Gazecie.

Rezolucji hrabiego Tbuna Izba wyższa nie 
przyjęła, przeszedłszy nad nią do dziennego 
porządku. Jednakowo sprawozdanie komisji do 
rezolucji tej, wysadzonej, przyswoiło sobie w a­
żne dosyć praw dy z tego wniosku. Nie chciano 
jedynie kategorycznie o rzek ać , iż Izba tylko 
wtedy przyzwoli na kredyt nowy, gdy m inister­
stwo się wykaże, że zapomocą tego kredytu 
przywróci równowagę w budżecie przyszłym. 
Nie chciano także przyjąć orzeczenia potrzeby 
gmian w organizacji państwa z powodu, iż wnio­
skodawca nie określił t bliżej, jak ie  to nastąpić 
powinny zmiany.

Czynią tu przygotowania do wydzierżawie­
nia monopolu tytoniowego angielskiej sp ó łce , 
któraby zapłaciła rządowi wBzelkie zapasy w 
liście i wyrobach,, i zaliczyła znaczną kwotę na 
dziesięcioletnią dzierżawę. Mówią o 100 milio­
nach, któreby w ten sposób otrzymać można. 
Wysłano ztąd drugiego dyrektora kredytu ru­
chomego do Anglii, dla rozmówienia się na m iej­
sca o tej pożyczce w formie dzierżawy. W ra- 
zie gdyby nowe ministerstwo nie otrzymało od 
Izby uchwały kredytowej, obeszłoby się n a ­
tenczas bez pożyczki form alnej, w ydzierżawie­
nie bowiem monopolu tytuniowego je s t rzeczą 
administracji, i nie należy do kompetencji R a­
dy państw a. Już poprzednio wam donosiłem, że 
dawniejsze ministerstwo tej dzierżawy zawrzeć 
się wzbraniało. Jeźli zaś Izba uchwali ustawę 
kredytow ą Da pokrycie niedoboru, wtedy milio 
ny zyskane z dzierżawy mogą być obrócone i 
na przygotowania wojenne, gdyby horyzont po­
lityczny się zachmurzył. Jak widzimy, Prusy nie 
m ając uzyskanej od sejma pożyczki, ra tu ją  s>ę 
wypuszczaniem ponownem ściągniętych już ah- 
cyj kolei żelaznej, i okazują tem, że m ogą pro­
wadzić wojnę Austrja odpowiada im dzierżaw ą 
tytuniową.

W  dobrze zwykle poinfonuowanyeh kołach 
tutejszych obiegała dziś wiadomość, P rusy 
wystosowały rodzaj sommacji do tutejszego g a ­
binetu, z oświadczeniem, iś 0<I Przy jęcia  przez 
Austrję całego pruskiego programu z dnia 22. 
lutego, zależy dalsze istnienie przym ierza au- 
strjacko-pruskiego. Niech więc gabinet wiedeń­
ski wyraźnie i stanowczo w tym względzie od­
powie. Dodają, że Austrja pozawczorai nie dała 
odmownej odpowiedzi, lecz z swej strony po­
stawiła warunki, pod któreffii ten program  mogła 
by przyjąć, i nad temi to warunkami odbyła się 
wczoraj narada ministrów pod prezydencją kró­
la  w Raty°bonfe. T ak więc kw estja wynagro

I dzenia za w spółposiadanie wychodzi nareszcie 
nago na jaw.

Na poniedziałkówem posiedzeniu Izby niż­
szej ma być uczyniony wniosek aby na dni 14 
zawiesić obrady. Uchwała ta jes t kon ieczna, 
jeźli Izba nie ma zniknąć ja k  kam fora. Codzień 
ubyw a po kilka posłów, nuwet bez nrlopow j a ­
dą do domu mb do kąpiel, tak że j a k  w w a­
szej Radzie lwowskiej po ó» ie godzin czekać 
trzeba na komplet, któren z wielką zbiera się 
biedą. Uzasadnić jednak m ają wniosek przesile­
niem ministerjalnem. Mówią iż gdy nowi mini­
strowie dowiedzieli się o tym zamierzonym wnio­
sku, zebrali się dzisiaj, aby naradzić się- 1 s ta ­
nąć miała uchwałę, aay  już w poniedziałek z 
poselstwem cesarskiem pojawić się w Izbie 1 uo- 
picro potem odroczyć jej posiedzenia na dni 14. 
Dla was będzie to interesującem, że w tem po­
selstwie ma być zaw arta i amnestja prasow a, 
dosyć obszerna.

1 P a r y ż  19. lipca.
fB )  Paryż prawie w każdej porze ma pewne 

bożyszcze, które uwielbia, za którem goni, k tó­
remu hołduje. Czasem" urok ten wywiera śpie­
waczka wesoła, zwierze szczególne, albo jaka 
zabawa nowa, lob z innych stron zaprowadzona. 
Jest to łagodna tyranja mody, której wszyscy 
bez oporu ulegają. Girafa, Teresa końskie go ­
nitwy, więcej miały zwolenników, aniżeli to o- 
powiedzieć można. Dziś w Paryżu króluje Abdel- 
kader. Niech się pokaże w odkrytym powozie, 
gonią za nim tłumy, a 00  się uśmiecha 1 sk i­
nieniem ręki swoje zadowolenie objawia. T ą  ra ­
żą przynajmniej uwielbienie ma poważny powód; 
urok, który otacza Emira jes t zasłużony. P o tra­
fił on zachować charakter rasy, religii, zwycza 
jów  i przyswoić sobie wszystko co enropejeka 
cywilizacja ma najwyszukańszego. — W ysiada­
jąc  z kolei żelaznej, miał trzech towarzyszów: 
młodego niedźwiedzia i dwie piękne czerkieski. 
Ten azjatycki orszak nie przeszkodził mu u- 
przejm ie powitać i oddać grzeczność za grze­
czność dostojnym osobom,' które wyszły na je ­
go spotkanie. Przypomnijmy w kilku słowach 
treść jego życia.

Abdel-kader ma dziś lat 57. Wywudzi ród 
swój od Mahomeia. W czternastym  roku ojciec 
jego Sy Mahhi-ed Din wysłał go do szkół m ia­
sta Oran. Ale niedługo tam  młody Emir bawił. 
W krótce zaczęła się dla niego najpożyteczniej­
sza nauka: nieszczęścia. Ojciec jego znany z św ia­
tła  i cnotliwego życia, był nienawidzony przez 
Beya, który rządził samowładnie w A fryce: aby 
uniknąć prześladowania i śm ierci, uciekł z sy­
nem, i udał się z nim do Medyny dla zw iedze. 
nia grobu proroka.

Zapewniają,n że pewną razą kiedy młody 
Abdel kader pilnował koni na łące , przyszedł 
murzyn do ojca jego  i pytał się, gdzie jest sułtan?

— Tu niema sn łtana , odpowiedział zaga­
dnięty.

— Mylisz się, odrzekł z gniewem nieznajo­
my. Sułtanem je s t syn twój, któremu kazałeś 
koni pilnować. Zatrudnienie niegodne męża co 
ma rządzić Arabami.

W krótce spełniła się przepowiednia. Abdel- 
kader powrócił do Algierji, gdzie wrzała wojna 
Arabów z Francuzami. Tam ojciec był poważany 
ja k  męczennik, a syn na polu bitwy odznezył 
się odwagą i zdolnością. Nie prosił on o władzę, 
nie dobijał się o dowództwo i dyktaturę. Zdol­
ność 1 męztwo utorowały mn drogę. Ze łzami 
błagali powstańcy aby im przewodniczył. Starsi 
z pokolenia Hachen i Beni Amers, prosili ojca 
Abdel kadera, aby ujął ster i władzę. W yma­
wiał się pochylony wiekiem od ciężaru nad je ­
go siły. To daj nam jednego z twoich synów, 
mówili mu wybrani. „N ie starszego, to człowiek 
książki, zostaw go naukom. Daj nam młodszego, 
to człowiek czynu, takiego nam potrzeba.

Ojciec przywołał Abdelkadera i zapytał g o : 
— Jeźliby ci dano władzę, jak  jej użyjesz ?

— Będę rządził według p r a w a .  Jeźli p ra ­
wo każe mi brata mojego poświęcić, b rat mói 
z mojej ręki zginie. m0J

— To idź i rządź 1“ błogosławił g 0 starzec.
Spełniły się słow» nieznajomego murzyna.

Walczył, urządzał, zwyciężał, panował, i uległ 
przed lit*?.bą.
. ł j ri a ,w °jn5 doraźnej zawiadownictwa  
Abdelkoaera jest nauczającą i godną pióra zna-
r i - a / yi fabry^  broni- U rządził skarb, miał
2.000 jeźdźców regularnych, 8.000 piechoty, 240 
arty erzy^tów, 1 % tą  8jją reguiarną przy pomo- 
cy przykładem  zagrzanych mieszkańców, opie­
rał się armii francuzkiej, złożonej z 100.000 bi­
tnego żołnierza. Ż yeie‘ historja i walki Abdel- 
kadera są najwym owniejszą krytyką pretenden­
tów do władzy, co na papierze odnoszą zwy- 
cięztwą. Abdeikader nie pisał, nie drukował, ale 
do boju prowadził bitnych; w zapasach z n a ­
jeźdźcą zyskiw ał miłość i buławę.

Uległ liczbie. Na wygnaniu zachował go­
dność, religijny charakter i szacunek dla zw y­
cięzców, którzy mu podarowali życie 1 wolność. 
W‘ S yrji, dzicz rozjuszona grozi chrześcjsnom 1 
morduje n i e w i n n y c h .  Konsulat francuzki zagro­
żony- spieszy na JeS° ra t«uek Abdeikader. 
W alcząc na czele m ałeS° algierskiego orszaku 
co mn to warzy 8zyl» przez pięć dni odpierał na- 
paśników, co chcieli konzula i jego orszak wy 
mordować. Ocalił go a z nim dwanaście tysięcy 
cbrześcian zagrożonych w DamaBzku.

przyjęcie życzliwe, jakiego w Paryżu do­
znaje dawny przeciwnik, ma powód w ^ego za­
sługach i charakterze. Jeśliśmy przypomnieli 
główce jego r y s y .  to j e d y n i  dla tego że sie 
jeszcze jego rola nie skończyła. Posłuchanie a- 
dzielone mu przez cesarza i m inistra spraw za­

granicznych każe się domyślać, iż waleczny i
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religijny Emir, w przyszłym urządzeniu Algerii 
ważny weźmie udział.

Coraz mocniej się ta przekonują, że po ­
głoska, puszczona o zwołaniu kongresu, w y­
szła z Berlina. Pan Bismark, nie wiedząc gdy 
cię wycofać z kłopotu, m .ał użyć tego spi-sobu. 
Nie dziwi nas przeto, że książę Metternich, ja k  
się przekonał z jakiego źródła wyleciał ton bąk, 
natychm iast w urzędowym rapureie zawiadomił 
gabinet wiedeński, że F rancja żadnego kroku 
nie uczyniła, coby mógł te pogłoskę usprawie­
dliwić.

W Rzymie zawiązało się stowarzyszeL.e 
mężczyzn, m ające na celu skłonić kobiety do 
mniej wystawnego życia. W Marsylii młodzież 
łączy się solidarnie, aby się nie żenić, dopokąd 
piękne M arsylianki nie porzucą zbytkowych stro­
jów  i przcsadzonycl wydatków.

Na p.erwszy rzut oka może to usiłowanie 
podobać się i znaleźć potwierdzenie Podług nas,
1.01 żadnego skutku nie przyniesie, ani uspra­
wiedliwić się nie da.

Czyliż w obecnem społeczeństwie stanowi­
sko kobiet jes t tak urządzone, aby się jedno­
czyć przeciw nim i wojnę im wypowiadać ? My 
mamy otwarte, obszerne pole do rozmaitych z a ­
wodów, w sądownictwie, administracji, wojsko­
wości, w szkołach, różnych handlowych i prze­
mysłowych zck ład ach ; cóżeśmy pozostawili ko­
bietom? Zam iast się łączyć przeciw nim; po­
winniśmy za tern obstawać, aby kobieiom otwo­
rzyć zawody, pracę. Jeźli moralność je s t celem 
stowarzyszonych, to niech się zjednoczą w celu 
żenienia się z skromnemi i pracowitemi, to bę­
dzie piękny przykład. Ale ręczyć możemy, że 
niejeden co dziś krzyczy na zbytki i wykwintne 
stroje, da pierwszeństwo pannie z posagiem, cho­
ciaż wykwintnie ubranej, przed zacną i skromną 
co nie ma posagu. — A gdzie naznaczyć g ra­
nice zby tku9 Wszak i w stążka na szyi inb 
piersiach, nie jest koniecznie potrzebna. Czyż i 
to zbytek? W czoraj widziałem rzadkiej piękno­
ści sukienkę; kw iaty haftow ane zdawały się zyć 
i przemawiać. Trudno oznaczyć je j cenę. To 
zbytek, niejeden zaw oła; aie zacna panienka, 
co mi tę suknię pokazała, sam a ją  w kilka 
miesięcy, w chwilach straconych utworzyła. Czy 
tego rodzaju godziwą rozrywkę także będziemy 
potępiać?

Zakończę list ten wzm ianką o pojedynku, 
jak i tu sobie wypowiedzieli zawiadowcy tea­
trów, Dawniej w ygryw ał ten kto piękniejszy 
przedstawiał utwór, kto go zdolniejszym powie­
rzył tłumaczom. Dziś teatra  drugiego rzędu za­
m ieniają się na bece; ten wygryw a, kto więcej 
da obrazów, baletniczek, przemian. Celowa w 
tej mierze pan M m c Fournier. Krocie koszto­
wały .N oga barania, „Sarna w legie, „Pigułki d ia­
bła. Pozazdrościł mu pan Dnmaire. Z nieopisa­
nym zbytkiem przedstaw ił „Roj utracony.“ Czy 
na tern gust i sztuka zyskują, wątpimy.

P a r y ż  d. 20. lip ca.
(K) Cesarz miał na jak iś  czas odroezyc do- 

konąnie wielkich reform, jak ie  m ąją być poczy­
nione w Algierji. Donoszę o tem na czele z po­
wodu, że zmusić miały cesarza do tego odro­
czenia kłopoty wewnętrzne, które całej jego wy­
m agają baczności. Nie sądzę jednak, aby wy­
bory gminne m iałj tyle z a trw aż ać ; mimo łą ­
czenia się wszystkich odcieni opozycji przeciw 
rządom obecnym, w ogóle wybory te w yprść 
muszą w myśl rządu. Masa narodu kocha cesa­
rz a ; średnie stany żądają  pokojn taksamo we 
F rancji i z tych samych przyczyn co w Ang'ii. 
W iedzą one, że najlżejsza wróżba zaburzeń we­
wnątrz zaszkodziłaby handlowi, przemysłowi i 
giełdzie mocniej, ja k  zacięła wojna z zagra­
nicą.

‘ Gabinet francnzki zajęty mucno Włochami. 
N aparł na H iszpanię, i Hiszpania uznała Wło­
chy ; naprze na Rzym, i Rzym posłucha i poje­
dna się z Włochami mimo swej do nich, a je ­
szcze większej może do Francji niechęci.

W sprawie uznania Włoch przez Hiszpanię 
mogę wam donieść, że zraza gabinet m adrycki 
chciał Włochy tylko warunkowo uznać, ja k  wia­
domo z okólnika pana Bermndez de Castro z d. 
26 czerw ca, który gabinetowi włoskiemu nie 
był ndzielony, z powodn, że Hiszpania nie mia­
ła reprezentanta, odkąd stolica z Tnrynn prze­
niosła się do Florencji. Ale w Madrycie był a- 
jen t włoski, i temn, jjo rozmowie z nuncjuszem 
paptezkim, oznajmił minister hiszpański, że H i­
szpania gotowa nznać Włochy, ale pod dwoma 
warnnkatni : na podstawie konwencji z d. 15.
września, 2) z dodaniem wykładu, w jak i tłu ­
maczył konwencję minister francnzki Rouher. 
Lam arm ora odrzucił te w arunk i; i słusznie, bo 
konwencja zawarta tylko m :ęJ”y Włochami i 
F rancją , a tłumaczyć j ą  może minister francuzki 
inaczej a inaczej włoski. Poduszczenia nuncju­
sza przysporzyły gabinetowi hiszpańskiemu nie­
potrzebną klęskę, bo koniec końców notą z dnia 
18. lipca Hiszpan a nie tylko uznała Włochy 
bezwarunkowo, 8*e wysłała naw et naprzód do 
Florencji reprezentanta w osobie pana Zarco, 
aby mógł tę notę otrzymać i wręczyć j ą  urzę- 
downie Lamarmorze.

C o  do układów włosko-rzymskich nie mo­
żna ztąd donieść żadnych szczegółowych w ia­
domości. To tylko pewne, źe>_ Ja“ w»m jn j zap e. 
wne wiadomo z Monitora, gabinet tu te jszy  wierzy 
w zawiązanie ich nanowo, a więc się za j­
muje. Jako znak, że cesarz nie ba'rdzo zado- 
wolony z Rzymn, może posłużyć fakt, dość p 0 .  
dobno pewny, że br. Sartigos nie wróci do R zy. 
ma, i nie słychać o Kandydatach na je g o  posadę.

W iększą pewność m ają za sobą pogłoski o 
zebrania konferencji państw europejskich, dla 
załatwienia kwestji księztw Zaelbiańskicb. Gzy 
przystaną na taką konferencję oba m ocarstw a, 
dzierżące obecnie księztwa w posiadaniu, nie

wiadomo; ale że reszta mocarstw z ochotą na 
nią się zgodzą, to niezawodna. Prusy same so­
bie winny, że kw estja księztw przybrała wagę 
i cechę kw estji europejskiej. Gdyby uznano 
i zadowolono przesadne ich pretensje, zmieniło­
by się stanowisko wzajemne wielkich mocarstw 
emopejskich, mianowicie stałyby się Prusy wów­
czas rzeczywiście wielkiem mocarstwem i potęgą 
m orską, k tórą na każdy sposób trzebaby brać 
w rachubę, chociażby nie była pierwszoizędną. 
Jeżeli tutejsze dziennik i, niezawisłe jak  i półn- 
rzędowo szydzą z fanfaronady p ra sk ie j, to są 
tym razem nieomylnem echem usposobień gabi­
netu cesarza. Ani Ausirja, ani Francja, ani na­
wet Moskwa nie potrzebują kolegi, który do 
dzisiaj zmuszony oglądać się dobrze wokoło i 
opierać się na sojuszach, albo jak  od r. 1851 
do r 1863 stać zupełnie na nboczn wsri d tak  
ważnych wypadków jak  wojna krym ska i włoska. 
P ia  wda, że pozycja Prus byłaby znośniejszą, gdy­
by Austrja się im powodowała; ale toby im w 
ostatka na nic się nie przydało, bo inne mocar­
stw a w ystąpiłyby wówczas nie tylko przeciw 
Prasom, ale i Austrji. Zrozumienie tej okoliczno­
ści posłuży do uśmierzenia rozdrażnienia Pras 
przeciw Austrji i do przejednania ich.

Cesarz wyjechał wczoraj do P lom bieres; 
cesarzowa z synem ju tro  wybierze się do Fon­
tainebleau. Chociaż w Plombićres nie odbędą 
się tego roku tak  ważne konferencje, ja k  rokn 
1858 z Cayonrem, wszakże powołany tam zo­
stał margr. Pepoli. Zdaje się jednak , że sprawy 
wewnętrzne zajmą cesarza więcej jak  zagrani­
czne. Z powodu nieudania się w parlamencie 
wniosku sprzedania lasów skarbowych, minister 
budowli publicznych, Behic, zachw iany na swej 
posadzie.

Truano aby się spełniły pogłoski o powie­
rzeniu Abdelkaderowi ważnego stanowiska w 
Algerji.

N ieprzyjaciel cesarza, Rogeard, wydał w 
Brukseli nową przeciw niemu broszurę: Cesar 
ora teur; a swój tygodnik Rive gauche wydaje 
ciągle. Miał ou oświadczyć, że gdyby mu roz­
kazano opuścić Belgie, to nie spełni rozkazu 
dobrowolnie, tylko muszą go wy transportować 
przemocą. Biudna to zawsze spraw a tak dla 
Belgii jak  i cesarza.

Czy do B restu, albo nawet i do Fontaine­
bleau przybędzie następca tronu angielskiego? 
Przeciwnicy cesarza liczą na to, że nie przybę­
dzie, chociaż PalmerBton nalega na księcia. 
Książę jest nparty a cesarza nie Inbi.

K r o n i k a .
— W sp raw o zd a n iu  o posiedzen ia  M ntyci ru ­

sk ie j dw.e aaty prostują osoty , których to dotyczy. 
Pan Dymet oświadcza, iż należy wprawdzie do obecne­
go komitetu Maty ci ruskiej, lecz nie on ofiarował 5<j zł, 
jako przyczynek do wynagrodzenia za napisanie histo- 
rji Rusi galicyjskiej, więc nie chce, aby mu i sławę z 
datku obcego przypisywano. Pan P . zaś, chociaż na­
zwiska jego nie wymieniono w apxawozdaniu, oświad­
cza jednakże, iż nauczycielem w domu pana Chomiń- 
skiego nie był, i nie jednogłośnie, lecz większością gło­
sów przyjęty był do stowarzyszenia Matyci.

— O o k ro p n e j zb rodn i donosiły niedawno węgier­
skie dzienniki: „Niedawno temu na jarmarku w Wersze- 
cu skradziono dwunasto-letnig dziewczynę. Onia 8. 
czerwca byłą jej matka znown na jaim arka w tem mie­
ście i między żebrzącemi kalekami poznała swoje dzie­
cko, któremn jednak w tym czasie obie ręce ucięto. 
Okrutny opiekun dziecięcia, który je  prowadził i jałmu 
żnę zbierał, mówił, że nieszczęśliwemu dziecku wieprz 
ręce poodgryzał. Pomimo takiego zeznania wzięto go 
pod sąd i śledztwo. Kto widział kiedy żebraków i ka­
leki na targach i odpustach węgierskich,—dodaje dzien­
nik „IdOk Tanuja“ — ten łatwo uwierzy, że ten wypa 
dek nie jeśt pojedyńczym.”

— P ro c es  z Jego  k ró l. .Ilością k ró lem  W irte m ­
bergii, Z Wiednia piszą do „Bohemii”: Niższo-anstrjac- 
cy fabrykanci kos zanieśli szczególną skargę. Królew­
ska fabryka kos pod Stutgartem znaczyła kosy swoje­
go wyrobu austrjacuiemi znakami i znachodziła przez 
to liczniejszy pokup. Skargę o to wniesiono do austrja- 
ckich sądów. Fabrykanci nżyli także i innego środka i 
uaali się|zproŚDą do ministerstwa spraw zagranicznych, 
aby to starało się wszelkiemi śludkami dyplomatyczne- 
mi usnnąć nadużycie.

Doniesienie to jest zupełnie prawdziwe. Fabryka kos 
pod Stntgartem jes* prywatną własnością króla wirtem 
bergstiego.

T o le ra n c ja  gm iny  L ub la . sk ie j. W Lublanie w 
Krainie w kwestji stosunku żydów do gminy postawił 
p. radca Horak wniosek, aby % odwołaniem się do przy­
wileju cesarza Maksymiliana I. z r. 1515 podać prośbę do 
rządu krajowego, aby ten nakazał, policji przestrzegać 
przepisów względem żydOw, i nie cierpiał ich w mieście 
tylko w czasie targów, t zresztą nie pozwalał im zatrzy­
mywać się w obrębie gminy dłużej nad 24 godzin. Po 
długiej rozprawie, w której wiele głosów zwracał uwa­
gę na rozmaite podstępy i pozory, pod któremi się ży­
dom dotąd udawało zawsze dłuższy pobyt sobie w ya- 
biać, a nawet jako znpełnie osiadłym sobie postępować, 
przyjęto wniosek p. Hcraka jednogłośnie. Illirja i Styrja 
odznaczają się w tym względzie zawsze szczególną nie­
nawiścią do żydów.

— ' W  o sta tn iem  n iepo rozum ien iu  między Rzy­
mem a Meksykiem odgrywało niczaprzeczenie wielką 
rolę dzieło Renana: La vie de Jesus, a cesarzowa była 
niewinną tego przyczyną. Właśnie podczas objazdu ce­
sarza po k raju , przybyła do Yera-Cruz z Francji paka 
z 150 egzemplarzami dzieła Renan... Dyrektor cłowy za­
trzym ał przesełkę i doniósł o tem centralnej władzy. 
Minister spraw wewnętrznych Eksparza, stary liberał, 
który miał przekonanie, że urzęda cłowe nie mają prawa 
zajmować się cenzurą, udat się do cesarzowej, która o- 
rzekła, że nie można wcale zatrzymywać dzieła, które 
z  cełej Europie w tysiącach egzemplarzy bez prze­
szkody rozpowszechnione. Zatem 150 egzemplarzy wpu­
szczono do cesarstwa. Duchowieństwo oburzyło się na

k|i«iBiim°*6 » monsignior Meglia doniósł o tero nie­

zwłocznie do Rzymu, z którym stosunki już przedtem 
i tak były naprężone ; a to małozuaczące zdarzenie wy­
starczyło, aby zerwać zupełnie.

— L eżajsk . Suum cuiąue. Korespondencja „Czasu” 
z 13. b. m. głosi powabnemi wyrazy uroczystość popi­
sów rocznych szkoły n-szej głównej, powstałej za chwa- 
lebnem staraniem szanownego magistratu i wydziału 
miasta w teraźniejszym dobranym składzie. Poczuwa­
my się jednak do obowiązku takową uzupełnić. Skoro 
bowiem ogłoszenie owo sprawiedliwość oddaje i oj­
com miasta, że za ich usilneu staraniem mimo ubożu­
chnych środków, i bez wszelkiegu poparcia gdziein­
dziej. na przykład, ze strony skarbów praktykowanego, 
stanęła szkoła główna tak wieice potrzebna i do­
godna dla okolicy naszej; że ta szkoła hojnie za­
opatrzona w każdym względzie kjztałci młodzież 
prócz naukowych przedmiotów w śpiewie, deklamacji, 
gimnastyce, w pszczelaictwie i ogrodnictwie, w okaza­
łym i wzorowo dla tego celu przysposobionym ogrodzie; 
skoro oddaje sprawiedliwość pp. nauczycielom, któizy 
w liczbie czterech, niezmordowaną gorliwością i poświę­
ceniem się wszelkiego uznania godnem .dotak świetnych 
rezultatów doprowadzili powierzoną sobie młodzież ; 
dla czegóż zapomniała ta korespondencja podać nazwi­
sko męża, który w gorącem zamiłowaniu powołania 
swego jako dusz pasterz i nauczyciel ludowy nie­
zmordowanie, dzielnie i radośnie krząta się koło tej 
szkoły naszej,Kapłan ten przyjacielską i z czystego źródła 
płynącą radą pokrzepia i zasila wspótpracowuików, a 
nieskazitelnym przykładem , nieustanną p ra c ą , miłą 
wymową i seróecznem obejściem się z dziatwą, rozbu­
dza młode umysły, kładzie w nie fundamenta religii i 
cnót wszelkich, roznieca w sercach promyki miłości Boga 
i bliźniego, prowadzi do pilności, pracy i uszanowania, 
grzeczności i wdzięczności. Kształci on w ogóle serce, ro­
zum i obyczaje i to w sposob jemu szczególniej wła­
ściwy, w sposób, który zachęca uwagę , młode pojęcia 
przekonywa, do siebie przyciąga i zachęca do posłu­
szeństwa i naśladowania. Tym mężem je3t ks. Bogu 
mił Łękawuki, wikary w parafii i katecheta szkoły na­
szej. Jego prawdziwe zasiugi i nadzwyczajna skromność, 
zwykła tychże towarzyszka, spowodowała moje pióro do 
podania jego nazw iska, które z czasem niezawo­
dnie znanem będzie w krajn, Wyszczególniając zaś te ­
go zacnego pracownika nie pomijam jawnych zasług 
pp. nauczycieli naszych; zgadzam się owszem ze słu- 
sznem uznaniem tychże, wyrażonem w korespondencji 
„Czasu”. Pracowali pospołu przez rok cały dzielnie, 
gorliw:e, z prawdziwem zamiłowaniem swego trudnego 
zawodn, i temu to szczeremu :taraniu udało się osią­
gnąć tak świetne skutki, jakich byliśmy świadkami, to 
w dzień popisów w naukach, to w dzień następny przy 
wystąpieniu tych dziatek podczas klasyfikacyj. W szko­
le zdumieliśmy się nad bystrością i płynnością w odpo­
wiedziach naukowych, na murawie kościelnej zaś, w 
przystrojone m uroczyście miejscu, rozradowała, ba i roz­
śmieszyła nas ta  pełność reiom  i odwagi młodziutkich 
deklamatofów. Każdy prawi] śmiało i wyraźnie, żaden 
nie spuścił z tonu, żaden się me zająknął; żaczek ma­
jący śliczną mowę pożegnalni, dziś mierzyć się może 
z dojrzałym mowc-ą. Mowy *rzeplataue były wesołemi 
śpiew y; lecz najpocieszniejs>a nastąpiła scena, gdy na 
wezwanie sro ich  pp. nanrfycleli, przy odgłosie trąb 
występy wały pacholęta po ozdobne nagrody I Trudno 
to takie niebożątko wśróć takiej radości wtłoczyć w 
ceremonialne formy, ot kłmiało się na wszystkie stro ­
ny, nawet kn murom iścioia. Między odznaczonymi 
było 11 chłopskich symW; i w ogóle spostrzegamy z 
wielką pociechą, że się fłościanie tłumem garnązsw e- 
mi dziećmi do nauki, a dzieci ich uczą, się z szcze­
gólną pilnością. Publioność była bardzo licznie zgro­
madzona . wszystkie warstwy społeczeństwa były re ­
prezentowane. Włościan było bardzo wiele, a nie jedne­
go z nicn widzieliśmy z łzą w okn , Którą wycisnęło 
premium, książka, obrazek piękny, lnb medal na sutej 
wdtędze , szczycącegj się przed ojcem synka. Cały 
jednak festyn zakończył aię smutno. Usłyszeliśmy al­
bowiem z nienacka głośne lamenta i łkania, a byiy to 
łkania biednych drobnych filozofów, których minęły na­
grody ! Ledwośmy ikoili tych czułych pretendentów 
wskazaniem, że na "rzyszły dostaną i oni, jeżli się 
będą nczyó jak tamci. Publiczność naznosiła nagród aż 
do zbytku, Wszyscy odeszliśmy z wielkiem zadowo­
leniem, a radość ogóIj» odbiła się w dwójnasób na tw a­
rzach pp. wydziałowych misgta , bo to ich chwalebne 
dzieło.

— D zienn ika Literackiego nr. 57 i 58 treść, B e­
niowski według moskioWijkjeij j angielskich źródeł: Sen 
Grobów, obraz dragi, dokończenie; Sen-Ziele (poemat); 
Męczennica, powieść przez Alberta Górowskiego (ciąg 
d a lszy ); Dwaj króle^fcy zapaśnicy, studjum kistury- 
czno-porównawcze prze* S, z W. (ciąg dalszy); Reli­
gijne sekty w moskiew8kiem państwie, przez J . S. 
(ciąg dalszy); Przewodnik.

Ostatnio wiadomość
Narada ministrów praskich, pod prezyden­

c j i  króla w Ratysbjrie odbyta w piątek, zdaje 
się, iż stanowić befirie rozstajną drogę w po­
lityce praskiej. Słusznie się domyślają, że t«m 
zapaść musiała uchlała, czy zagodzić sprawę 
księztw zA ustrją, ajaci W ynagradzając ją  zc współ­
posiadanie, albo zrzekając się zaborczych zamia­
rów, czy też zwrócić się do cesarza F rancu­
zów i w przymierzu a Francją dopiąć swych 
eeló Kto wie, czy w rokn 1858 w sp ra­
wie włoskiej w Plombićres obecnie nie będzie 
j i r  okładać i sp ra w  niemiecka, i jak i praski 
C'avour nie będzie odbywać długich przecha­
dzek z cesarzem NspOieunem w pięknych okoli­
cach miasta. Powiernik cesarza, m argrabia Po- 
poli jaż  tam przybył, bo zapewne rozwiązanie 
sprawy włoskiej w śc ig łym  s io i związku z za- 
łatwiei iem spraw y niemieckiej.

We Włoszech oljscuie przygotow uie się j a ­
kiś nowy zwrot rzeczy; odwidziny hr. Sarti- 
ges§ w Vałdieri, wycieczka Ricasołego, częste 
konferencje Oialdiniigo z Lamarmorą i nagły
§ o wrót króla w tak gorącej porze przez Taryn 

o Florencji, zwracają na siebie powszechną n- 
wagę, i przypi3ywa< tego nie można przypadko­
wym podró żo m isp u k an in m  się.

'  C usaraN apoleon nagli do odnowienia ro ‘ 
v»»ń z papieżem .- W Florencji mówią o blisk 
zmianie m iniste.stwa, Cialdini ma zostać m 
strem prezydentem i rozpocząć natychmiast ni, 
dy, mówią nawet, że król zamyśla odwier 
w Castel Gandclfo papieża, aoy osobiście z: 
twić sprawę. Mnszą więc jakieś zbliżać się \ 
padki, naglące do takiego pospiechu.

florencka ofjc. Gaz. ogłasza dekret wa 
pod ty „i względem, że wypływa z niego dai 
zapowiedziana redukcja armii. Dekret ren i 
wiem znosi trzeci departam ent wojskowy, ja  
też kilka mniejszych poddywizyj wojskowyc

Dzienniki am erykańskie podnoszą i rozb; 
rają list p rezyden ta , w którym  Bię uniewinni 
że w obchodzie uroczystości na pam iątkę ni" 
podległości am erykańskiej nie może brać udzi . 
ł i; główną treścią tego listu jes t, że Bóg lud 
wi am erykańskiem u naznaczył posłannictwo di 
dobra innych narodów. Na czem to posłami 
ctwo zależy, o tem nie ma bliższego wyji 
śnienia.

Po dawniejszych zapewuieniacL pokojuwy < 
ogłosił teraz członek komisji wojskowej, sądzi 
cej współwinnych Bootha, jenerał Wal lace', Ii 
do jednego z towarzyszów wojennych c w; 
chodźtwie ochotników do Meksyku. P. Walłai 
twierdzi w tym liście, że takiej wyprawie a  
prnw a międzynarodowe ani też prezydent n 
mogą i nie będą przeszkadzać. Sprawa expr 
zydenta Juareza jes t sprawą Stanów Zjedni 
ezonych, i dla tego trzeba go w wojnie wspi 
r ać, tem więcej, że taka wojna najlbpszym jei 
środkiem do pogodzenia Północy z PołndniuJ 
List ten nabiera i przez to tem większego zn( 
czenia, że p. Seward trw a w postanowienia, i 
sunąć się znpełnie dla poratowania zdrowia, 
ja k  twierdzą, Johnson przyjm ie tę dymisję ty 
ko dla tego, aby dotychczasowego sekre.ii,' 
stanu zastąpić innym, któryby doktrynie Mo 
roe więeą, sprzyjał niźli p. Seward.

Neue freie Presse podaje w w ątpliwość, 
by hr. K o m e r s ,  prezydent sądu wyższego 
Krakowie, mianowany miał być ministrem spi 
wiedliwości. Schwarz zaś, dyrektor konznletu 
kancelarji poselskiej w Paryżu, został ponowo 
powołany dc W iednia i ma objąć tekę ministfi 
stw a handlu. Policja ma być przydzielona Ę 
nistrowi epraw wewnętrznych. Pan Plener, 
miejsce pana Mercandin, ma być mianował 
prezydentem  najwyższej władzy obrachunkowi

Pesti Naplo przyw iązuje do okoliczności, 
Botchafter przestaje wychodzić, takie znaczeu 
że pan Schmerling odtąd na politykę szersi 
żadnego więcej nie chce w ywierać wpiytf 
Bctschafter dodaje do tej nwagi dziennika Nap 
od s ieb ie : Przypuszczenie to zdaje się nam fy,
słusznem. ”

— ,—  --------

K o l o n i a  d .22. l i pc a .  W czoraj odbyw» 
się z powoda festynn poselskiego dalsze rewi 
domawe. Pan Classen-Kappelmanns, jeszcze 4 
tąd nieolecny, ma być zaprowadzony przed r 
dzisgo śledczego. Sala Cdrzenich jest od di 
siaj zrana zamknięta i policją obsadzona; t 
stanracja także zamknięta. Naczynia, przygut 
wane na 1.000 gości zawieziono o J2. goazifl 
do ogrooL zoologicznego, gdzie się członkotf 
festynn i do 70 posłów zgromadziło. Siedm p 
rowców przygotowano na ju trzejszą ]28.) prż 
jażdżkę uroczystą.

K o l o n i a  22.  l i p c a -  Około 12. godzi* 
podpisało około 60 posłów adres dziękczyni 
dla komitetu festynowego, który założył prote 
przeciw rozporządzeniom rządowym o zai 
knięcin.

Senat królewskiego sądn krajowego znić 
rozporządzenie prezydenta policji, przez któi 
komitet feBtynowy jako  polityczny n.jał być ro 
w iązan y ; sprzeciwia się tema prokurator, ro 
strzygnięcie zatem należy teraz do senatu pr 
knratorji.

O godzinie 3. była uczta w ogrodzie zc 
logicznym. O 5 godzinie rozwiązał zgrom&dz 
nio burmistrz gminy, Lengerich, z powodu mó 
i teastów. Piechota i k irasjery posuwają się n« 
przód i w kraczają w ogród, członkowie festy® 
opuszczają miejsca.

B r e m a  22. l i p c a .  Centralny komil 
festynu kurkowego zaproBił poBłów oraski-i 
aby uroczystość swoją obchodzili w Bremi' 
i oddaje do rozporządzenia swoją salę I 
stynową Komitet pomieszkań ofiarował wszyi 
kim przybywającym postarać się o pomieszkam

H a m b u r g  22.  l i p c a .  Kielerztg. dowi 
duje się, że w Friedrichsort robią Prusacy prz 
gotow ania, aby w najbliższym czasie twierdz 
ciężkiemi oblężniczem5 działami uzbroić.

L o n d y n  22. l i p c a .  Wiadomości z H 
wego Jorku donoszą: Nowojorski Herald zap 
w n d a  przyszłe mityngi i zgrom adzenia, kto 
m ają zamiar v 'płynąć na rząd i naLłonić go [ 
interwencji w MekBykn. Towarzystwo abolicj 
nistów w Bostonie żąda, aby rząd związKOV 
rozstrzygnął niezwłocznie dekretem kwestję 
prawie głosowanie murzynów, a me czekał by t * 
niLiej na uchwały kongresu, mającego się zebr* 
dopiero w listopadzie. Sekretar* stanu Sewa* 
„uż zdrów zupełnie.

Telegram Gazety Narodowej-
W i e d e ń  2 4 . lipca. Z bardzo wiarj 

godnego źródła dowiaduję się, że ^  
c z w a rte k  nastąpi uroczyste zamicnięcie cfy 
Izb pełnej Rady państwa. Do czwartku ^  
będzie ogłoszone mianowmie nowych 
sńbw,, (Ta wiadomość powstrzyma zapeW- 
od wniosku odroczenia Izby posłów na Ą  
14. który dzisiaj uczynić miano ; p. r-)
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